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Statut organizacyjny zarzadą d«Sg
uW ttgę uxiuaiiiv J \/JJ niwiuiwuiupu, j " 1" ' *»* j 1/- |»viuvl/uiivi;w 1 ŁCI U

Y spełnił dowego w służbie pocztowej i telegraficznej, j to bUbywają się yV tej szkole pewne kursa spe
który ogłosiliśmy w stijgszczen » , ■ liniach które zawiera statut organizacyjny zarządu pań- • cyalne, jako to dla dozorców kotłów i maszyn
wcale uprawnionych ż# » n  kny , y ugunąć stwowych dróg żelaznych, i zapro— —  —   ......... -  "
państwowych dróg *eI* f  j ^ k niemiecki pozo- ciw temu pomimęcin żądań kraju.
.stniejącą germanizacyę. V,  n..„u

K-tOre ótiwicia aidtut AJtu/j^uu j a. vz , ty u.ł«i iiu/jUIUUW »
stwowych dróg żelaznych, i zaprotestować prze- parowych, dla maszynistów i t. \\. 
ciw temu pominięcin żądań kraju. Oddział wyższej szkoły przemysłowej obejmu

zystkiab Do zabrania głosu w tej sprawie imieniem je znowu trzy wydziały: budów,oczj, mec/iani 
urzędowy naszufio społeczeństwa iest nrzedewszyst- c.zno-techniczny i ohemiczno-technicziiy. Na ktt-

żdytn z nich trwa nauka 3 lata Abituryenei
śtaje^nadai ,jó^yKie,m urZ^Cl|)y 1“ jnT 'odbyw S całego naszego społeczeństwa jest przedewszyst 
organów zarządu kolejowego . .  cemi ■ > kiein powołany obradujący właśnie Sejm kra
się ma cała służba z małemi, is J . Oczekujemy zatem wniosku w Sejmie
wyjątkami. . wewnętrzna służba, jednomyślnej uchwały reprezentacji kraju, po

Prcedewszystkiew ^  orga- nawiującej z naciskiem rezolucye, uchwaloneZ6QGW8Zy»Ł  ̂ i,A^onnni]pllOV}l Orff̂ l- dttłnw^.wj -- ------
» „  szczególniej, f i g  . ^  n^wadzoma będzie, niejednokrotnie. W obronie praw języka poi 
nów kolejowych między soDą pro . powinna również wystąpić reprczentacya
“ak dotychczas, w « » « •  *  Kadzie „aóstaa.
Z cywilnemi władzami laąflowe koregpond(). TyIko wspólnemu i solidarnemu ^zm lam u tecj-

autonomiczncmi ^ i  kim. Wyjęto jednak 
wać będzH w »ę 7  P pocztowe i telegra-Wać będzu w, S  ur^ X  pocztowe i telegra- 
z pod tego pi P . n-e zamierza wca-

mieekiej i zaprowadzić języka polskiego w 
wuętrznej służbie. wnoszone w języku poi
J 2 S  r S j e S ^ r m c j o w c  odpowia 

dać w języku polskim.

we

Ljriuir        j
mu, Koła polskiego i całego społeczeństwa mo
że się powieść zdobycie dla naszego języka 
praw, które należą rnu się niewątpliwie

Szkoły przemysłowe Galicyi.Na podania u  p r o ^ - * ; * - . " - Jdpowia. OLnv ’ H \  1
skim, muszą jednak v w hezpośredmem
dać w języku polskim. Również w j p j służba p 0 raz pierwszy spotykamy się ze sprawo- 
zetknięcm z publicznością nieęu ^  . je. baniem  Rady szkolnej o państwowych szkołach
kolej.,wa powinni używać j ę z y P  ^u ’ Jnb przemysłowych w Galicyi, przedlożonem obecnie 
żeli zapytanie wystosowano w tym j ^ m sejmowi. Rada szkolim dopiero od !» stycznia
na zapytanie w nim odP °^ ,e.d^ D('mLmietać na roku zeszłego, . na mocy upoważnienia ministra

O przepisach tych powinniśmy pa wyznań j „światy, w porozumieniu z ministrem
_ażd,rm kroku. K orzystgehoć z j b owi^ kien]! _ . . L-
pizyznanyedi nam praw jest n a s z y ^ ^   ̂ £rzeniy8|owego
każd/m  Troku- Korzystać « ^ J v4 X U “ązkiem“ spraw wewnętrznych, objęła agendy szkolnictwa

p r a w j e s t  n a s z y m ^ ^  ^ n a s z e j  .  u .  ...,,   ~

y. _al
własnej winy czyniła

przyznanycn naai p - ' i c a z naszej pr/.euij i handlowego. Lila spraw tego
jeżeli me chcemy, aby geiinan z y N ifccb szkolnictwp utworzono w łonie Rady szkolnej 
l ł * snS  dnv  czyniła dal^®  Q J „'d a u w in - osobną sekcyę III, składającą się: z namicstni
n i k t  i  P o l a k ó w  n i e W 1n0. s- m i n i e c h a j  ka,  jako przewodniczącego, a wiceprezydenta
n y m j ę z y k u ,  j a k w p ^ l s K i m ,  Rady gzk jako jeg0 zastępcy; z radcy namiestm
n i k t  ni  o ' r o z m a w i a  ze  s t d z o . t  ctw a, jako referenta dla spraw administracyj
n i  k a m i  k o l e j o w y m i  m a « J ’ J , h; z in8pektora krajowego tychże szkół (jest

w  tey sĄ , , * r r y n”5 y w  &  P- r , S . k . i ;
ko aaaae niemieckiej pnemyalowyeh w Krakowie i Lwowie; a trzech
urzędników Niemców, którzy wo , d ,-zeczoznawców, powołanych przez Radę szkolną
"  p o w tfo w a -  zdrol.ua na * lata i z dwOeh członków Ra.lj zzkolnej.
by publiczność polsKa P u 1>() zarza(^  tej sekeyi, która tylko w sprawach
grzecznością lub medoi zec a ,v 3Unktlcll z za- ogólnej natury odnosi się do Rady szkolnej kra-
wała języka niemieckie;,o oszanowaniem jowej, należy zarząd państwowych szkół prze-
rządem dróg ^lazbydK  y  \ ^  ^  mySj„WyCh i h inulowyeh w G alicyi, a prócz
.własnego J j z j ka  może y. y Njemc wyjątko- tego nadzór państwowy nad wszelkiemi szkoła- 
nie i tylko temu za^ d:f£ ?  j ą że llietylko uży- mi tego rodzaju w kraju,' czy to utrzymywany

: stanowisko swego języ ^  ale wi z funduszów kr^iu czy * fundusaóa f mi »
,ia so wszędzie, gazi ^  tofrn nie ma. towych, gminnych lub prywatnych.

Sekeya III skończyła zatem dopiero jeden 
rok swej działalności i z niej przedkłada sej
mowi sprawozdanie, obejmujące organizacyę i 
plan nauki w s z ' e ś c i u  p a ń s t w o w y c h  
s z k o ł a c h  p r z e m y s ł o w y c h  w Galicyi, 
wykaz krajowycń szkół przemysłowych subwen- 
cyonowanych ze skarbu państwa, subweneye dla 
muzeów przemysłowych i dla szkoły handlowej 
w Krakowie.

W y ż s z y c h ,  państwowych szkół przemysło
wych mamy w kraju d w i e, jednę w K r a k o 
wi e ,  drugą we L w o w i e .  Obie posiadają odrę
bną i różną organizacyę, z odmiennym planem 
nauki. W płynęła na to głównie geneza tych 
szkół. Krakowska szkoła przemysłowa powstała 
z dawnego instytutu technicznego, względnie 
z instytutu techniczno-przemysłowego, a w dzi
siejszej swojej organizacyi istnieje ona od roku 
szkolnego 1888/9. Obejmuje ta szkoła 8 odrębne

JgfegJSS* ł . V h *> W  “  “ ■

i watm m szu stwjerdźmy czynami, że ^zyk

& t S ”Jy  * ‘ * » " 2 *k*r'
Nowy statut of/ a" IZ £ dań naszych, pomimo 
żelaznych nje zisze j  ą jgfdeni, a w chwi 1 
że na czele rządu sto - zasiadało trzech 
ogłoszenia go av TOn» e ^ tw i^  „a mi.
Polaków. Należy nam . i prawa nasze-
nistróff rodak.iw, J « , e 6  » t j  >bjr ^  
go języka i ponoA A<5fwowvcb nietylko w sto- 
licyjskich kolejach p a js  7 ^  y - WcWnętrz- 
gunkach z pulJ^^nośouą aby uznano
nej służbie zapanował języ P

tego oddziału otrzymują przewidziane ustawą 
ułatwienia przy egzaminach na j-udowniczyeh 
majstrów murarskich, kamicnm-skicli lub stu 
dniarskich; nadto mają prawo do służby jedno
rnA7.n*>i Oflrl-ziol ------

O szczegółach organizacji tej szkoły mówi
my zresztą niejednokrotnie, dlatego pomijamy 

je  obecnie, jako rzecz znaną.
Szkoła przemysłowa we L w o w i e  istnieje 

w dzisiejszym swoim ustroju od roku szkolnego 
1891/2. Zadaniem jej jest udzielanie pomocni
kom przemysłowym zawodowych wiadomości 
teoretycznych i praktycznych, tudzież k s z t a ł 
c e n i e  s a m o i s t n y c h  r ę k o d z i e l n i k  ó w 
i p r z e m y s ł o w c ó w -  w tych zawodach, dla 
który di istnieją, kursa, połączone z warsztatami. 
Nadto szkoła ta daje k a ż d e m u  sposobność 
wykształcenia się w rysunku i modelowaniu, a 
terminatorom rfflniicślniczym umożliwia uzupeł
nienie tych wiadomości, których nap)wają pod
czas praktyki warsztatowej. Szkoła ta liczy na- 
stępująee oddziały: szkolę przemysłu budowni 
czego i szkolę przemysłu artystycznego, z fiicho- 
wemi działami, dalej sale publiczne rysunków i 
modelowania, wreszcie szkołę przemysłową uzu
pełniającą.

Oprócz tych dwóch w y ż s z y c h  szkól prze
mysłowych mamy jeszcze cztery pań-Hwowe szko 
ły przemysłowe: dwie szkoły przemysłu drzew
nego, jednę w /  a k o p a n e m , drugą w K o 1 o- 
111 y i ,  z których ostatnia istnieje dopiero od ló 
październiku Iłilłł r., - dalej szkołę ślusarską 
w S w i n t n i k a . h i szkołę kowalską w S u 1- 
k o w i c. a c li . luiikcyonujaca dopiero drugi rok. 
Szkoły te dają fachowe wvkształcenie i upra
wniają ewentualnie do wykonywania odpowie
dniego rzemiosła, względnie./ przcmuołu.

• Dii tych >vs/.ystkn-:h »/.kuł ńto.gszJ&.iłó Tl umY- 
glyni roku szkolnym 904 uczniów, mianowicie

Floquet czy Gambetta?

. * *i!'- la I ‘')lt>g)ic, Monsipur! Pod tym tytułem 
pismo paryskie La Prcusc drukuje interwiew 
dwierna powaźuemi osobistościami: z pp. Cl n-  
s e r e t ,  deputowanym i p. A n d r i c u x  Y de
putowanym i prefektem polieyi paryskiej. Słowa 
p iwyzsze były, jak  wiadomo, początkiem ka- 
ryery politycznej Floąueta, i jak również wiado
mo, lat temu i zostały policzone przez niektóre 
dzienniki na karb Gambetty. K o m u ż  w i ę c  
w i s t o c i e p r z y p a d a  z a s z c z y t  w z n i e 
s i e n i a  t e g o  o k r z y k u ?  Oto, co mówi p. 
Oluseret:

„Nic ma liąinuiiejszej wątpliwości, że s ł o w a  
z o s t a ł y  w y p o w i e d z i a n e  p r z e z  F 1 o 
q u e t'a. Nic byłem, co prawda, w pałacu spra
wiedliwości podczas wizyty cara. leoz za fakt 
ręczę. Znałem Floquet’a, który owemi czasy 
często odwiedzał kawiarnię „Pod złamaną ręką1*, 
i nic bardzo go luhiałem. Jego krzyczące kape
lusze i kamizelki nie przemawiały do mnie. Ze 
mną Avłaśnie mówił FIoquet po owej przepra
wie w pałacu sprawiedliwości. Był jeszcze cały 
poturbowany, ponieważ polieyan. 'i rzucili się na 
niego po tym okrzyku.

„Kiedy przechodził car — opowiadał Flo- 
quct., — krzyknąłem nui Virr la IPolm/ftlr, Mon-

  ekiej
1 ly Nauczycieli wiaz z dyrektorami ząjętycii 
było w ty-ch szkołach 71, oprócz tego zaś 2:1 
werkmistrzów. Rząd wydał w ubiegłym roku 
szkolnym na utrzymanie tych szkól 1 Ó.2.910 
złr.

Oprócz tego subwencjonował rząd '29 szkół 
przemysłowych krajowych, dawai subwenoye na 
szkoły uzupełniające, na muzeum przcmyslówe 
w Krakowie i Lwowie, na Towarzystwo ,,1’ra- 
cy kobiet" we Lwowie, na szkolę handlową w 
Krakowie i na stypendya dla uczniów.

steurl
„Zrob.iem uwagę, że ten okrzyk jest dość nie- 

potrzelmy i że wolę ludzi, którzy działają, niż 
ludzi, którzy krzyczą.

„Mogę twierdzić na pewno, że autorem okrzv- 
ku nic hyl Gambetta, lecz Flotyiet, który się 
przecież w dziesięć minut po fakcie sam chwalił.“ 

A teraz posłuchajmy dawnego prefekta, który 
nam wytłumaczy, jak  został w tę sprawę wmię- 
s/.any Gambetta.

„Tern lepiej was mogę poinformować — po
wiada p. A n d r i c u x, — że to ja  właśnie pu
ściłem w obieg w pewnym dzienniku prowin
cjonalnym wersyę o Gambocie. Muszę jednak 
odrazu oświadczyć, że zrobi,leni to na wyraźne 
żądanie samego Floquet’a i tylko dlatego, aby 
mu być użytecznym, Floquet sam bardzo żało
wał tego m t o d z i c. ń c z e g o  fi §  1 a, który, jak 
się obawiał, mógł mu zaszkodzić w sprawie 'ob
jęci' prezesostwa gabinetu (!) Flotjłjof się oba
wiał, żeby Rosya nie czuła się dotkniętą, wi- 
tiząe d sycru spraw e.Jowieka, i.tóry sk^izyczał 
Tej ui nm it houspilU) ojca panującego cara. Wów
czas to Floquct poddał mi niyśl zrzucenia tego 
okrzyku l.a plecy Gambeeie, który, że już nie 
żył, nie mógłby się upominać. Jn też tak zro
biłem, co dało powód do bardzo zabawnych 
sprzeczności. Znaleźli się nawet tacy, którzy 
za przysięgali, źc słyszeli te słowa z' ust Gam
betty..

Komciirarzyl. mały, a wymowny! Ładny przy
czynek do pui f mentaiyzmu I rancyi współczesne 
mieści ta sz.uczka ze „zwaleniem" żenującej 
sp. awki na plecy zmarłego i ten mąż stanu 
wolnej republiki wyłgiwający się* przed „Najja
śniejszym Panem“.

Z Sejmu krajowego.

Pized nu pół pustą Izbą odbywają się obrady

sejmowe. Wczoraj było zrazu tylko 50 posłów 
przy rozpoczęciu posiedzenia sejmowego.

Wnioski komisyi gospodarstwa krajowego, w 
s p r a w i e  z a l e s i a n i a  w y d m  p i a s z c z y 
s t y c h ,  uchwalone wczoraj przez Sejm, opie
wają : .

1 on, 8,^m Ucllyla U('tlwalć swoja z 12 lutego 
18.J4, którą wyznaczył na koszta dalszego ł*- 
csienia wydm piaszczystych w powiecie niskim 

kwotę 2499 złr., płatną w czterech rocznych 
ratac.li po 920 złr.. począwszy od J stycznia

i "i S r  “cll-V,a uchwalę swoją z 29 listopa
da 18JO roAii, którą wyznaczył na koszta zale
sienia wydm piaszczystych i nienżytków dla o- 
kręgu roboczego jarosławsko - cieszanowskiego
kwotę 2800 zlr rozloźon*! na i„t -m . m di ' “ -.roziozoną na lat i, począwszy
od r. 1891 po 400 ztr.
.■ 3n' ; , ^ n(  wyznacza na koszta dalszego zale
sienia wydm piaszczystych w powiatach: Cie-
s k r ^ T ,Lrna h H1(,’W,i Mościska’ Rawa, Sokal, Ni- 
10 r ń t S  WOt<; ~5'0G° Złr-> Płataa W
i s ^ n i ^ r 11 1,0 :-50U Złr-’ Pucząwszy od

4. Na wypłatę wyżej wymienionej subwenc.yi 
otwiera Sejm Wy działowi krajowemu kredyt do 
wysokości 2o()0 zlr. i kwotę tę wstawia do ru 
bryki XV budżetu na rok 1890.

5. Sejm upoważnia Wydział kraj. do wynła- 
cema subwcncyi powyższej pod warunkiem że-

a) właściciele wydm piaszczystycb, które m a
ją być zalesione, dostarczą bezpłatnie potrzebnej 
robocizny do wykonania wszelkich prac około 
projektowany cli zalesicń. niemniej grunt pod 
szkol ki i potrzebny do ogrodzenia materyał*

b) żc rząd będzie utrzymywał swoim ko
sztem pomocników bisowych fachowo w ykształ
conych, ktorzyby pod nadzorem techników in 
spekcyi leśnej pracami około zalesienia kiero
wali, a nadto Wydziałowi krajowemu zastrzega 
się prawo ingerencji i kontroli co do sposobu 
użycia subwencji z funduszu krajowego, niniej
szą uchwalą wyznaczonego.

Bez rozprawy również uchwalono dla miasta 
Sambora koncesję mi pobór o pro. gminnego 
dodatku domowo-ezj nszowego (.ref. Pogonowski)

W skutek wniosku K l e m e n s i e w i c z a ,  po
partego przez kom isję prawniczą, uchwalono 
bez rozprawy:

„Sejm wzywa rząd. al>y oe/eiil wsznakim  u- 
rzędoin wymiarowym, “iżoy kię ściśle do p r« ;  
pisa § 5b ustawy z 23 maja 1883 nr. 83 dz pn. 
stosowały w przewidzianych paragratem t**m 
wypadkach zawsze tylko pojedynczą naleźvtoś(t 
prawną (przenośną) przypisj wały i ściągały 
aby wpłacaną należytość w dokładnej utr ; idy- 
waly ewidcncy, tak. iżby po* złożeniu o J p i s K -  
kumentu p.awnego co do tego samego p^zed 
miotu ponowny wymiar nie miał już mieisc* 
wrcszcc aby przypis podwyższonej' należyiości 
według § 80 ces. pat, z dnu 9 luteg0 ł  S  
nr. oO dz pp wtedy tylko miał miejsce, jeżeli 
zamiar ukió.-.ema skarbu przez zatajeń e S  
1-csu jest udowodniony11. nte'

Sprawozdanie komisyi szkolnej ze stanu szkói 
średnich przyjęto tym razem b e z  d y s k u  s t  ; 
a rozprawy ożywił^ się dopiero pod koinee no’ 
siedzenia p>*zy splawozdaniu komisyi gminnei 
z projektem - u s t a w y  g m i n n e j  d l a  m i 
nieobjętych ustawą z 13 m aila  1889 r i n« ’ 
czniejszyeh miast.
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słowach przybrała wyraz twarzy obojętny: cho
dziło o sprawy jej męża. Zapewniał ją ,  że tyl
ko uczucie uwielbienia dla niej zmusza go za
wiadomić ją, że idzie tutaj o honor i wolność.

— Temu nie wierzę! — zawołała ze szcze- 
rem wzruszeniem.

Wiedziała, że mąż jej ma wiele wad i uło
mności, lecz go nie posądzała o podłość.

Clenezzi opowiedział je j, że przed dwoma 
miesiącami adwokat Boglietti. pełnomocnik za
kładu kredytowego w Sycylii, przesłał do pre- 
zydyum senatu bardzo poważne oskarżenie na 
barona,

Zakład kredytowy polecił panu Santa Giulia, 
należącemu do rady administracyjnej, podnieść 
pewna sumę, należącą się od jednego z domów 
bankowych w Rzymie ■ złożyć ją  w minister
stwie finansów. Santa Giulia wypełnił pierwszą 
część swej misyi, lecz zapomniał o drugiej. R a
da administracyjna zażądała wyjaśnienia od 
swego przedstawiciela, — zdaje się, żc .Santa 
Giulia wymyślił naprzód jakiś powód, a obie
tnicami skłonił radę, w której miał przyjaciół, 
do powolnego prowadzenia sprawy. Na jego 
nieszczęście rzecz cała się rozgłosiła i w końcu 
maja rada była zmuszona żądać od barona 
zwrotu sumy wraz z zaleglemi procentami, do 
dnia ośmnastego czerwca, pod karą poszuki
wania prawnego za nadużycie zaufania.

Baron prosił o zwłokę. Obiecywał oddać po
łowę sumy trzydziestego września, a drugą po
łowę trzydziestego marca. Spodziewał s ię , że 
przyjaciele z rady zgodzą się na tafli układ. 
Tymczasem Boglietti miał polecenie spróbować 
po raz ostatni pokojowego rozwiązania sprawy; 
żądał natychmiastowej wypłaty trzeciej części 
snniy, a na dwie trzecie chciał udzielić żądanej 
przez’ barona zwłoki. W przeciwnym razie miał 
rozkaz oskarżyć senatora Santa Gildia przed 
sprawiedliwością. Adwokat uznał za stosowne 
udać się bezzwłocznie do prezydyum senatu.

Dlatego wtajemniczył ją  w tę sprawę, że się 
s p o d z i e w a ,  że będzie można uniknąć skandalu i

zmusić barona do spełnienia obowiązku. Dwu
dziestego dziewiątego czerwca telegrafowano z 
prezydyum do Passo di Roresc i sprowadzono 
senatora do Rzymu. Pierwszego lipca, o czwar
tej po południu, na krótko przed spotkaniem 
się Heleny z Clenezzim u Loescbera, jeden z 
członków biura otrzymał obietnicę wypłatj* 
przed siódmym. Jeżeli suma do tego dnia nie 
będzie zwrócona, senator musi się podać do dy- 
misyi. Zdaje się, że nie ma prawdopodobień
stwa, aby mógł znaleźć potrzebne pieniądze; 
mówią, że ma długów wyżej uszów. Czy rodzi
na żony przyjdzie mu z pomocą'?... — zapytał 
Clenezzi, dodając pospiesznie:

— W takim razie zostaje tylko rodzina!...
Helena namyślała się chwilę.
— Ile potrzeba pieniędzy?
— Od dwunastu do piętnastu tjsięey fran

ków. Gdyby się znalazły, mąż pani nie może 
ich nawet oglądać, trzeba je wręczyć Bogliettic- 
diq przed czwartkiem.

— Ach! drogi przyjacielu — westchnęła He
lena, — gdyby to pieniądze mogły wszystko! 
Przypuśćmy, że się znajdą, czy można je panu 
wręczjić?... czy się pan zajmie wszystkiem? je 
żeli będzie trzeba podjąć je z Banku narodowe
go, czy pan to przeprowadzi?

Senator byłby w ogień skoczył dla Heleny, 
gdyby tylko nie żądała od niego pienięft«y; o- 
fiarował jej z wielką uprzejmością usługi.

Spojrzał na zegarek. Dzisiaj miał być wnie- 
siony projekt prawa wyborczego, mjisial wcze
śnie być w senacie.

Miejmy nadzieję — rzekł, wstając.
odparła z uśmiechem tak pełnym 

gor* ?zy i z twarzą tak smutną, że łzy stanęły 
w oczach biednemu senatorowi.

Została samą; spojrzała w okno. wlepiając 
błędny wzrok w fontannę, Zadzwoniła, kazała 
zajec lać i znowu wpatrywała się w fontannę. 
Uziwny chaos powstał w jej umyśle — naj
sprzeczniejsze uczucia krzyżowały się z sobą z 
nowo powstającemi wrażeniami: maż shańbio-

ny — sprzeniewierzeniem. Potem zdawało jej 
się, ze ten chaos się uciszył, myśli i wrażenia 
ustępowały szybko, jak  gdyby ‘im się otwarła 
w głębi umysłu niewidzialna przepaść.

Służący dał znać, że powóz czeka. Kazała
się wieź? do biuia telegraficznego. Vfj7prawiła 
do wuja Lao depeszę, prosząc o bezzwłoczne 
wysłanie pieniędzy, których pierwotnie nie 
chciała przyjąć, przyrzekając przesiać listownie 
wyjaśnieniu. Na skręcie z placu Trytona zoba
czyła oręża niknącego szybko w malej uliczce 
Rumieniec gniewu oblał jej twarz; wiedziała, 
ze w bliskości znajduje się tajemny dom gry 
o którym jej już pierwej wspominano. W nier- 
wszej .hwili chciała biedz, dogonić go lecz 
wzgarda przemogła, pozwoliła mu iść, uddawna 
wiedziała że jest ordynarny, gwałtowny, o
wiciu złych nałogach, lecz wierzyła w jU> 
pospolitą uczciwość, brutalną szczerość barba- 
izyncy, wierzyła, że ma serce. Teraz odkryte
sprzeniewierzenie pieniędzy czyniło go jej 
w strę tnym ,, ' b J ■'

Po powrocie do hotelu zastała list od 
, !!' dostawiając mu w Passo di R0vese 
ki ka obojętnych wyrazów, chciała go tvm spo
sobem pogniewać, zmusić do przerwania kore- 
r ponducyi na d łu g o ,. Spodziewała sie przez 
oddalenie i milczenie przytłumić uczucie nie 
w swojem sercu, lecz wjego. Widząc, że zamiar 
się nic udał, zadrżała nieprzezwyciężoną rado
ścią --- otwierając list, nie wiedziała, co w niej 
przemaga, strach, czj chęć serdecznego wspo
mnienia.

Najprzód pożerała go od początku do końca 
mijając szybko czulsze wyrazy, jak gdyby ją 
paliły: „nic znalazłaby ani jednego słowa, któ 
regobym nie mógł szepnąć więdniejucej róży 
a. ta nie mogła go powtórzyć". Myślała, że 
Daniel me powinien pisać w ten sposób; ’gdy 
skończyła, zaczęła od początku, gdzie jej do
nosił o matce; odczytała ten ustęp z frłęboką 
boleścią, nie czuła własnych cierpień, ani rado
ści z przeświadczenia, że jest kochaną. Wyo

braźnią przeniosła się do jego serca, ciei 
z mm, doznawała tego samego rozczaroi 
i bolesnej samotności do tego stopnia ż 
przelękła, bo się jej zdawało, że nic nalej 
siebie — lecz jest częścią składowa uk 
n eg o ,,

A wybory?... Daniel o nich donosił żai 
wie, z nerwową wesołością, zdradzajaca i 
k«J duszy. Drżała z oburzenia na głupiej 
borcow a po uniesieniu gniewu przyszło 
sienie dumy; człowiek, którego „ L
niozc się podobać tłu m o m ,. Nie wątpiła j. 
ani na chwilę 0 jego przyszłoś,i.,'. P rzv 
U.rtisa me może należeć 0d kilkudzie 
g upcow. Ostatni list tern był pocieszający 
bi j ,  żc odkrywał w nim energię wyższ 
miłości, wielką duszę, mogącą cierpieć na 
szcaeniem y r m
złamać am sprowadzić z obranej drogi
śli O? *P! tUe Wldzjnie rozjaśniło j<sli. Oczami duszy patrzyła na małe snc 
jeziora w w,11, C o rtisa ,, Daniel siedzi na 
i,u ona przy mm — uciekła z Rzymu oi 
godnego męża; cienie ogrodu, jezioro i ic 
ca wypełnione był , ciszą w swych najglęt

d S r o i  epchuęla prędkc złudzenic. : l y l y .  Cortis me powinien jej kochać! P (
cając siebie, mogła mu dać niespokojna
niejszosć przyszłość złowrogą. Pozwalają
Kochać idealną milośeią, wnosiła smutek i
życie. Był sam na świeeie; na drodze, ktć
hic wybrał, czekało go dużo trudów, nie
iow, u d rę cze ń -d lacz eg o  nie ma mieć roi
dla oJetcnuiema i nabrania sił ?.„ Ona mu
zapominam. Przypomniała sobie łąkę ote
osnami, na którą ją  zaprowadził; my*l

pięknj ni jesiennym kwiatku z trującym sr
który „parcie zatrzymała dla siebie -  ,
chuęła się i zapłakała.

/ (C. d. a.
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W dyskusyi ogolnej zabrał głos p. Andrze 
P o t o c k i .  Po dłuższem przemówieniu oświad- 
czył w imieniu grona swoich przyjaciół polity
cznych, że będą oni głosować za przejściem do 
dyskusyi szczegółowej, wychodząc z przekona
nia, iż w przeszłości naszej wiele ucierpieliśmy 
przez to, że nasz stan mieszczański nie był do
statecznie rozwinięty i że dziś, kiedy ten stan 
powoli budzić się zaczyna, dla dobra przyszło
ści rozwój jego należy jak  najusilniej popierać. 
(Oklaski na prawicy).

Po przemówieniu sprawozdawcy p. F  r u c h t- 
m a n a uchwaliła Izba przejść do dyskusyi szcze
gółowej. Na wniosek p. Me r u n o  w i e ż a  za
stosowano postępowanie skrócone, t. j .  że całą 
ustawę przyjęto en kloc z wyjątkiem paragrafu, 
do którego zgłoszono poprawkę. Był to § 27, a 
poprawkę wniósł p. A b r a h a m o w i c z ,  żąda
jąc  dokładniejszego określenia obowiązku gmi
ny utrzymywania służby gminnej, a w szcze
gólności sekretarza. Od tego ostatniego żądania 
odstąpił p. Abrahamowicz po wyjaśnieniu p. 
Fruchtmana, obstając tylko przy stylistycznej 
poprawce, na którą zgodził się sprawozdawca i 
którą też następnie Izba przyjęła.

Przy dyskusyi szczegółowej nad ustawą wpro- 
wadczą zabrał głos p. T r z e c i e s k i  i zażądał 
wykreślenia pewnej liczby mia3t ze spisu gmin, 
objętych u staw ą. oraz głosowania nad każdem 
miastem osobno.

Wobec tego wystąpił pos. W o d z i c k i z 
wnioskiem, ażeby ten artykuł (I) ustawy ode
słać jeszcze raz do kom isji, któraby po poczy
nieniu potrzebnych zmian i określeń, na jutrzej- 
szem posiedzeniu ponownie przedłożyła ten a r
tykuł pod uchwałę Izby.

Pos. J  a h 1 domagał się wliczenia do "0 miast, 
objętych ustawą, także gminy Pruchnik..

Przemawiali następnie pp. W e r e s z c z y ń -  
s k i ,  B o r k o w s k i  i J a w o r s k i .  Ten ostatni 
sprzeciwił się wnioskowi p. Wodzickiego, ażeb£ 
artykuł I  odsyłać do komisyi, natomiast wniósł, 
aby całą dyskusyę nad artykułem  I odroczyć 
do następnego posiedzenia

Po przemówieniu p. sprawozdawcy, zarządził 
hr. marszałek głosowanie, w którem znaczną 
większością przyjęto odraczający wniosek p. Wo
dzickiego. Resztę artykułów  ustawy wprowad- 
czej u c h w a l o n o  bez dyskusyi. Wobec tego, 
na dzisiejszem posiedzeniu nastąpi trzecie czy
tanie całej ustawy i dyskusya szczegółowa nad 
artykułem  I.

Sprawy sejmowe.

< Wniosek p. Dunajewskiego upada. — W spra
wie wniosku p. Cieleckiego.)

Wniosek p. D u n a j e w s k i e g o  o gminach 
okręgowych spotkał się w kemisyi gminnej z 
nadspodziewani.; silną opozycyą. W tej formie 
i treści, jak go wnioskodawca zgłosił, wniosek 
ten absolutnm w Izbie nie może liczyc na po
parcie większości. Dowodzi tego nalepiej one- 
gdajsza rozprawa nad nim w komisyi gminnej.

Z wyjątkiem posłów z obozu konserwalystów 
skieh prui, ,o. wszyscy inni wystąpili prze

ciwko wnioskowi , Dunajewskiego, mianowicie 
zarówno przeciwko żądaniu, aby wzywać rząd 
o przedłożenie odnośnego projektu do ustawy, 
ja k  przeciwko organizacyi gmin okręgowych 
w ogólności. Znaczącem jest, że jednym z naj- 
»;inięjszycn oponentów był pos. Apolinary J a- 
w o r s k i ,  były minister dla Galicyi, który za
powiedział, że będzie sprzeciwiał się jak  naj
mocniej, a b y  p r z e d ł o ż e n i e  u s t a w y  
w z y w a ć  r z ą d ,  c h o ć b y  w p o r o z u m i e 
n i u  z W y d z i a ł e m  k r a j o w y m .  Tu idzie 
o rzecz najważniejszą, o p o w a g ę  n a s z e g o  
k r a | u, by nam nie powiedziano: oto kraj, któ
ry zawsze upomina się o rozszerzenie autono- 
n ii, a przez trzydzieści lat me potrafił skleić 
reformy ustawy gminnej; gdy zaś uznał jej po
trzebę, to nie mogąc zrobić sam, udał się z proś
bą do rządu.

W  myśl wywodów p. Jaworskiego przema
wiał także pos. P o g o n o w s k i ,  a nawet p. 
Z a l e s k i  dopatrywał się „ sprzecznościu we 
wniosku Dunajewskiego.

P. Jaworski zgłosił dłuższy wniosek w spra
wie reformy gminnej, który okazał się bardzo 
zbliżonym do wniosku p. M e r u n o w i c z a .  We 
wniosku tym domagał się p. Merunowicz pole
cenia Wydziałowi krajowemu, aby w porozu
mieniu z rządem przygotował wnioski do zmia
ny ustawy gminnej w tym kierunku, iżby za
pewnione zostało należyte wykonywanie zadań 
administracyi publicznej, ustawami gminom prze
kazanych, z zachowaniem indywidualności : wza
jemnej niezależności gmin miejscowych i obsza
rów dworskich, b e z  t w o r z e n i a  o s o b n e j  
w t y m  c e l u  o r g a n i z a c y i  c i a ł  w y b o r 
c z y  e h i bez pomnażania liczby instancyj ad
ministracyjnych. Jeżeli zaś byłoby projektowa- 
nein tworzenie nowej organizacyi zbiorowej dla 
spraw policyi miejscowej (okręgów gminnych, 
gmin zbiorowych), w takim razie dołączy Wy
dział kraj. taki plan terytoryalnego podziału 
powiatów na te okręgi, ułożony na podstawie 
opinii Wydziałów pow. i starostw, z możliwie 
ja k  najdalej idacem uwzględnieniem życzeń n 
teresowanych gmin i obszarów dworskich. W y
dział kraj zbada również** czy i w jakiej mie
rze rząd byłby skłonnj* przy ewentualnem two
rzeniu nowej organizacyi dla spraw zarządu 
miejscowego, przenieść na nią także wykony
wanie pewnych obowiązków tak zwanego poru 
czonego zakresu działania i o ile państwo przy
czyniłoby się w takim razie do kosztów utrzy
mania tej nowej organizacyi.

Ostatecznie skończyło się na tein, że wniosek 
pos. B o j k i ,  aby nad wnioskiem p. Dunajew 
skiego przejść do porządku dziennego, o d r z u 
c o n o  j e d n o g ł o ś n i e ,  a referentem komisyj- 
n jm  wybrano posła Wojciecha D z i e d u s z y -  
c k i e g o.

Zadanie referenta będzie bardzo niewdzięczne. 
Kojnisya nie odrzuciła wniosku Dunajewskiego, 
lecz się także za nim nie oświadczyła, a ró
wnocześnie postulatów swoich nie określiła w 
sposób jasny. Jest więc rzeczą z gćry przewi
dzianą, że jakimkolwiek będzie referat p. W. 
Dzieduszyekiego, to spotkać się on musi zaraz 
w komisyi z silną opozycyą.

(stanowisko klubu autonomistów w tej spra

wie określa Słowo Dolskie w następujący spo
sób:

„Nie pójdzie za wnioskiem Dunajewskiego 
najliczniejszy z klubów konserwatywnych, k l u b  
a u t o n o m i s t ó w ,  bo gmina zbiorowa ozy o- 
kręgowa osłabia stanowisko obszaru dworskiego 
jako fikcyjnej jednostki administracyjnej, a dla 
autonomistów szczytem autonomii jest a u t o n o 
m i a  o b s z a r u  d w o r s k i e g o  — bo zresztą 
gmina okręgowa, pewną część ciężarów przez 
gminy dotychczas ponoszonych t. j. wydatki na 
policyę miejscową i na poruczony zakres dzia
łania, dzieli pomiędzy gminy i obszary dwor
skie, a dla autonomistów pierwszą zasadą kon
serwatyzmu jest k o n s e r w o w a n i e  u c h y l a 
n i a  s i ę  o d  c i ę ż a r ó w  p u b l i c z n y c h " .

To jedno zdaje się rzeczą pewną, że o wnio
sek Dunajewskiego rozbije się przedewszystkiem 
z takim zapałem sklecona u n i a  k o n s e r w a 
t y w n a .  Ciekawiśmy, na czem polegać ma so
lidarność tego niby klubu, jeżeli już w korni 
syi gminnej takie sprzeczności uwydatniają się 
między jej kołami i kółkami ? A przecież idzie 
tutaj o wniosek samego prezesa „unii"!

Przeciwko wnioskowi p. C i e l e c k i e g o ,  
zgłoszonemu w komisyi szkolnej, aby nauczy
cielom zamiast projektowanego przez Wydział 
krajowy podwyższenia pensyi o 50 złr., dać 
morg, względnie dwa morgi gruntu, — odbie
ramy liczne protesty ze strony nauczycielstwa 
ludowego. Ostatecznie protesty te są prawie 
wyłącznie parafrazą tego, co my o wniosku p. 
Cieleckiego powiedzieliśmy zaraz na drugi dzień 
po jego zgłoszeniu w sejmowej komisyi szkol
nej. Nauczyciele, posiadający grunt obecnie, 
udawadniają liczbami, że dwa morgi gruntu nie 
dadzą przedewszystkiem 50 złr. rocznego do
chodu, gdyż nauczyciel za robociznę nieraz w y
sokie ceny płacić musi. Nadto w więcej klaso
wych szkołach grunt otrzymałby jeden tylko, 
kierujący szkołą nauczyciel, gdy inni nie do
znaliby żadnego polepszenia. W ogóle nauczy
cielstwo ludowe nawet z projektu Wydziału 
krajowego nie jest zadowolone, jako nie dają
cego podwyższenia pensyi w dostatecznej mie
rze, a już wniosek p“. Cieleckiego wywołał 
w szeregach nauczycielskich popłoch i powszech
ne oburzenie.

Przegląd polityczny.
K raków , 24 stycznia. 

Wczoraj objął urzędowanie minister komuni- 
.lacyi Guttcnberg. Przy przedstawieniu się per 
soualu szef sekcyi Wittek powitał ministra. 
Z odpowiedzi ministra zasługują na uwagę na
stępujące ustępy:

„Panowie nie powinniście sądzić, że wskutek 
postawienia żołnierza na czele tego nowego mi
nisterstwa, jego kierownictwo będzie wychodzić 
przeważnie ze stanowiska wojskowego. Jestem 
przekonany, że przy wyborze mojej osoby nie 
kierował wzgląd na mój zawód wojskowy, ale- 
wyłacznie ta okoliczność, że wskutek mojego 
długoletniego stanowiska, jako  szefa binra kole
jowego przy sztabie generalnym, zaznajomiłem 
się ze stosunkami austryackicń dióg żelaznych 
Głownem zadaniem zarządu dróg żelazny eh, tuk 
jak  dawniej, tak i na przyszłość, będzie w pier
wszej linii troska o zaspokojenie pot wo  publi
czności pod względem p, yuuści i nai Mytego u- 
rządzenia ruchu osobowego i towarowego, a na
stępnie silne poparcie handlu i przemysłu przez 
zdrową politykę taryfową, zwłaszcza wobec eks
portu, i przez uzupełnienie sieci kolejowej w ten 
sposób, jakiego wymagają handlowe stosunki 
państwa Że pod ostatnim względem należy tak 
że strzedz interesów wojskowych, rozumie się 
samo przez się wobec wielkiego znaczenia, j a 
kie drogi żelazne mają dla obrony państwa. Co 
się tyczy ruchu i taryf na kolejach prywatnych, 
będziemy, o ile to jest. możebnem wobec istnie- 
ących ustaw, wywierać wpływ w tym samym 
derunku i musimy przy wszystkich rozstrzy

gnięciach pomiędzy państwowenii a prywatnemi 
kolejami postępować z najściślejszą bezstronno
ścią, aby uniknąć nawet podejrzenia, że prote
gujemy rządowe drogi żelazne.

„Musimy naśladować wojsko w ścisłej dyscy
plinie, esprit de corps i w koleżeństwie. Ścisła 
dyscyplina jest w zarządzie kolei równie po
trzebna, jak wojska. Rozumię przez nią nietyl 
ko dokładne wykonywanie rozporządzeń, wyda
nych przez przełożonych, oraz obowiązujących 
przepisów i instrukcyj, lecz także sprawiedliwe 
a obok tego życzliwe obchudzenie się i ocenia
nie podwładnych, w czem bedę dobrym przy
kładem. Natomiast od podwładnych żądam o- 
irócz posłuszeństwa także zupełnego zaufania

męskiej otwartości i nie potępiani niczego bar
dziej jak płaszczenia się obok nieszczerości. Do 
dyscypliny należy również ścisłe zachowanie 
tajemnicy urzędowej zarówno co do wszystkich 
spraw poufnych, ja k  co do spraw jeszcze nie- 
załatwi* mych i dlatego proszę panów, abyści.e 
wstrzymywali się od omawiania spraw przed 
ich załatwieniem. Duch wspólności i koleżeń
stwa wymaga, abyście panowie uważali się za 
wielką wspólną rodzinę i bez zazdrości do ko- 
egów, którzy mają więcej szczęścia, lub wsku

tek swojego wykształcenia szybciej awansują, 
wszystkie siły poświęcili służbie i w j>racy 
wzajemnie się wspierali gdyż tylko riribus uni- 
tis możemy zarówno w pokoju ja k  w wojnie 
wypełnić nasze wielk:e zadania k u . pożytkowi 
państwa jak ludności".

Z  Francy i.
Pogrzeb F 1 o q u e t a przybrał rozmiary wiel

kiej republikańskiej manifestacyi, w której wzię
ły  udział wszystkie stronnictwa, nie wyłączając 
francuskiej dcmokrac.yi socyalnej.

Nad grobem wielbili zasługi zmarłego: wice
prezydent senatu B e r e n g e r ,  wiceprezydent 
Izby deputowanych P o i n c a r ć  i prezes mini
strów B o u r g e o i s .  Ten ostatni przedstawił 
F l o ą u e t a  jako najwierniejszego syna Repu
bliki. „Był on równie wart jako obywatel i ja
ko człowiek, stały w przyjaźni i w politycznych 
przekonaniach, oddany wszystkiemu, co wznio
sie, wróg intryg, szlachetny i rycerski w zapa
trywaniach swoich. Dwie rzeczy były mu obce: 
bojażń i nienawiść... Należał do tych żołnierzy,

którzy po skończonej walce podają dłoń ranne
mu nieprzyjacielowi. R/.ąd pochyla z czcią czoło 
przed zasługami Floąueta. Wszyscy Francuzi, 
wierni duchowi rewolucyi, kochający ojczyznę i 
wolność, zachowają wspomnienie o tym wielkim 
szermierzu demokracyi". Pogrzeb Floąueta od
był się bez ceremonii kościelnej.

O powodach odwołania francuskiego ambasa
dora z W atykanu L e f  ó b v r e’a d e  B e h a i n e  
przynosi nowe szczegóły orleanistyczny Gaulois. 
DzienniK ten twierdzi, że sędziwy ambasador, 
wskazując na swój wiek podeszły, sam prosił o 
dymisyę, rzekomo z tego powodu, że papież ma 
zamiar zmienić politykę wobec francuskiej Re
publiki i niebawem oznajmi to w trzech doku
mentach, mianowicie: w piśmie, które się ma 
pojawić z powodu tysiąc dwusetnej rocznicy 
chrztu króla francuskiego Chlodwika, — w liście 
Leona X III do prezydenta Republiki, mającym 
wyliczyć usługi, jak ie  papież oddał Rzeczypo
spolitej i jego zażalenia, — wreszcie w encykli
ce <io francuskiego narodu, która ma być czemś 
w rodzaju aktu oskarżenia przeciw rządom re
publikańskim. — Wiadomości powyższe brzmią 
dość nieprawdopodobnie, a celem ich jest, zdaje 
się, tylko robienie sensacyi dla propagandy kle
ry kalno-monarchistycznej.

K R O N I K A .
K ruków , 24 stycznia. 

Nabożeństwo. Za duszę ś. p. Teresy Śmi a -  
ł o w 3 k i e j ,  opiekunki więźniów stanu z przed r. 
1846, uczestniczki organizacyi narodowej z r. 18G3, 
odprawionem będzie jako w czwartą rocznicę zgo
nu nabożeństwo żałobne w sobotę dnia 25 bm. o 
godz. 10 przed południem w kościele 0 0 . Kapu
cynów.

Dla TOW. „Szkoły ludowej11 nadesłał zarząd 
Koła w Dąbrowę 60 złr.

Na budowę szkoły polskiej w Biały nadesłała 
p. Emilia Lewakowska w Krośnie 5 złr.

Czysty dochćd Z b a lu , urządzonego w sobotę 
18 bm. dla szkoły polskiej w Biały, wynosi osta
tecznie 2848 złr. 5 ct. Książeczkę wkładkową 
banku krajowego, na której powyższą kwotę zło
żono, wręczyfy dziś pp. hr. Antoniowa Woazicka i 
Eliza Pareóska w imieniu komitetu balowego dr. 
Adamowi Asnykowi, jako prezesowi Towarzystwa 
„Szkoły ludowej"'.

Ofiara. Pani K. C. nadesłała do Administracyi 
naszego pisma kwotę 2 złr., przeznaczając po 50 
et.: na mauzoleum Kościuszki, na szkołę polską w 
Biały, na obiady dla głodnych dzieci i na przytu
lisko dla weteranów z r. 1831.

Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej" na po 
siedzeniu 22 bm. uchwalił jednomyślnie podzięko
wać komitetowi pań, które zajęły się urządzeniem 
balu na fundusz budowy szkoły w Biały, za pracę 
pełną poświęcenia, a Uwieńczoną tak pomyślnym 
skutkiem i polecił piezydyum, aby pismo dzięk
czynne osobiście wręczyło p. przewodniczącej ko
mitetu. Następnie zarząd główny przychylił się do 
żądania grona osób życzliwych Towarzystwu, aby 
zezwolić na utworzenie trzeciego Koła w Krakowie. 
Wreszcie załatwił kilka spraw bieżących.

Kom isya statutowa uchwaliła reformę .catutu 
miejskiego w ć: "mać aż do uchwalenia ns::.wy wy
borczej przez Radę pańsfwa, zmienić jwauNi; *j}. 30 
statutu. Zadanie to powierzono podkomisyi, do któ
rej wybrano pp.: Pieniążka, Kasparka, Iohbeisera i 
Borońskiego. Podkomisya odbyła wczoraj posiedze
nie i po kilku godzinach dyskusyi uchwaliła zmia
nę §. 30. W myśl tej uchwały prawo wybieralno
ści będą mieć w s z y s c y  u r z ę d n i c y  r z ą d o w i  
i k r a j o w i  b e z  w y j ą t k n .  Urzędnicy magistra
tu i zakładów miejskich pozostaną oczywiście na
dal niewybieralnymi nawet po przejściu na emery
turę, dopóki nic złożą i nie wyrównają rachun
ków. Wreszcie oprócz dzierżawców dochodów gmin
nych i osób, mających spór sądowy z gminą, będą 
nadal niewybieralnymi dzierżawcy nieruchomości i 
zakładów gminnych, oraz dostawcy robót i innych 
przedmiotów na rachunek gminy. Podkomisya u 
chwaliła prosić p. prezydenta, aby zwołał posie
dzenie pełnej komisyi na poniedziałek, a Rady 
miejskiej na przyszły czwartek i powyższe wnioski 
zamieścił na porządku dziennym. W ten sposób 
sprawa ta może być jeszcze załatwioną w Sejmie 
w tej sesyi.

Cykl legend o Matce Boskiej, wykonany przez 
Piotra Stachiewicza, a zaknpiony z funduszów mi
nisterstwa oświaty, podarowany został przez mini
stra oświaty, dra Gautscha, krakowskiemu Muzeum 
Narodowemu w Sukiennicach.

Pensye enerytalne. Cesarz zezwolił, aby pen 
sye emerytalne, wdowie, dodatki na wychowanie 
dzieci, datki z łaski, jednem słowem wszystkie 
pensye i zaopatrzenia, które dotąd wypłacane były 
zawsze drugiego dnia w miesiącu, odtąd płatne 
były pierwszego dnia w miesiącu. Dniem wypłat 
pozostaje i nadal drugi dzień w miesiącu, ale roz
porządzenie to jest o tyle ważne, iż w razie śmier
ci uprawnionego <lo poboru w (lniu pierwszym mie
siąca, rodzina jego otrzyma pensyę za cały mie
siąc jeszcze. Wedle zaś dotychczasowych przepisów, 
jeżeli pensyonowany zmarł pierwszego dnia w mie
siącu, jego wdowa, względnie sieroty, otrzymaliby 
za ten miesiąc już tylko pensyę wdowią, względnie 
sierocą.

W „2jedn0C*enillu, Stowarzyszeniu młodzieży aka
demickiej krakowskiej, odbył się wczoraj wieczór 
inanguracyjny przy ogromnie licznym współudziale 
publiczności, wśród której zauważyliśmy najwybi
tniejsze osobistości ze świata naukowego i litera
ckiego, i przy nieby wałym prawie napływie mło
dzieży akademickiej. Słowo wstępne, wypowiedzia
ne przez akad. N. Kostaneckiego, przewodniczącego 
Stowarzyszenia, wyjaśniło zasadnicze stanowisko no
wego Stowarzyszenia akademickiego i było bezsprze
cznie najważniejszym punktem programu wieczoru. 
Po ostatniem rozwiązaniu „Czytelni akademickiej" 
cześć młodzieży uniwersyteckiej pouczona smutnem 
doświadczeniem, nie myślała już wskrzeszać „Czy
telni" w jej dawnej fonnie , lecz zamknęła się w 
„Zjednoczeniu", Stowarzyszeniu kształcącej się mło 
dzieży postępowej, kładac sobie za zadanie: 1) ze 
względu, że programy szkolne niezmiernie krzyw
dzą młodzież, uie dając jej najmniejszego wykształ 
cenią w sprawach społecznych, kształcenie się teo
retyczne w kierunku społeczno politycznym, do cze
go „Zjednoczenie" zdąża przez załoźenio „kółka 
ekonomicznego i socyologicznego", w których nau
ka prowadzona je: t w formie seminaryów uniwer

syteckich ; 2) ze względu na niski nieraz poziom 
moralny młodzieży akademickiej, przestrzeganie ba
czne etyki w ogólności, etyki koleżeńskiej w szcze
gólności ; 3) ze względu na konieczne utrzymanie 
harmonii między nauką a rozrywką, urządzanie wie
czorków towarzyskich i t. p. Wreszcie zaznaczył z 
naciskiem, że młodzież, grupująca się w „Zjedno
czeniu", nie będzie brać czynnego udziału w ży
ciu polityczno-społecznem, aby uniknąć dawnych 
błędów. Jak można wnioskować z powyższej prze
mowy, to życie na uniwersytecie krakowskim prze
chodzi w nową fazę.

Pod względem muzykalno-woKalnyra świetna gra 
na fortepianie akad. M. Szenka, doskonałe śpiewy 
solowe akad. Wojtowicza i Kirkora, pełne aczueia 
i zrozumienia deklamacye akad. 8igla i Krzemie- 
niewskiego, dzielna gra na skrzypcach akad. Gold- 
wassera, a wreszcie z zapałem oklaskiwane pro- 
dukeye chóru „Zjednoczenia" wypełniły bogaty pro
gram wieczoru. Po wieczorze przeszło sto osób za
bawiało się wesoło w obszernych salach Stowarzy
szenia do późnej nocy.

Zamknięcie racnunkowe powiatowej kasy dla 
chorych w Krakowie za r 1895. Przychód: bie
żące opłaty członków 5043‘22 złr., bieżące o- 
płaty pracodawców 2592"26 złr., wstępne 5" 10 
złr., grzywny 87"85 złr., zwrot kosztów leczenia 
§ 32 ust. 102-20 złr., zwrot kosztów admiDistr., 
49-84 złr., zwrot od zakładu ubezp. we Lwowie 
225’62 z łr , odzyskane straty z 1894 r. 43"51 złr., 
odsetki od lokacyi gotówki 274‘75 złr., odpis nie 
uiszczonych pretensyj z 1894 r. 49’71 złr., fun
dusz rezerwowy z końcem 1894 r. 7164‘68 złi. 
Razem 15.638’74 złr.

Rozchód: wypłacone zasiłki w chorobie 1841*42 
złr., płace lekarzy, felczera i akuszerek Ę27D79 
złr., kontrola chorych 70 95 złr., lekarstwa, opa
trunki, wody mineralne i przyrządy chirurg. 748-48 
złr., koszta szpitalne 480-61 złr., podwody dla le 
karzy i chorych 303‘48 złr., koszta pogrzebów 149 
złr., koszta administracyjne 1785’93 złr., odpisa
nia 10 prc. od wartości iuwentarza 35 67 złr., 
odpisanie nie ściągniętych opłat kasowych z rokn
1894 złr. 203*91, 10 prc. funduszowi związkowe 
mu 158‘28, fundusz rezerwowy z końcem roku
1895 złr. 8539-22. Razem 15.638 złr. 74 ct.

Wykaz majątku : Stan czynny : gotówka z dniem
31 grudnia 1895 roku 553‘44 złr., wkładki w 
powiatowej kasie oszczędności 7101*81 złr., war
tość inwentarza 321 *09 złr., zaległe opłaty kaso
we z 1895 roku 1153*71 złr. Razem 9130*05 
złr. Stan bierny: nieuiszczone należytości osób
trzecich: a) członkom kasy 25-71 złr., b) lekarzo
wi i felczerowi 108*65 złr., c) lekarstwa, opatrunki 
i wody mineralne 70" 12 złr., d) koszta szpitalne 
i podwody 1?8‘07 złr., e) funduszowi związkowe
mu we Lwowie 158-28 złr., teraźniejszy fundusz 
rezerwowy 8589‘22 złr. Razem 9130'05 złr. 

Srebrne monety zdawkowe po 10 centów i po
5 centów waluty austryackiej wychodzą z dniem 
31 grudnia 189*5 r. z prawnego obiegu i dlatego 
mają być przyjmowane w prywatnym obiegu ró
wnież tylko do 31 grudnia 1 8 9 6  włącznie w war
tości nominalnej, a względnie w wartości waluty 
koronowej, oznaczonej w art. XI ust. z 2 sierpnia 
1892 (Dz. p. p. Nr. 126), t. j. licząc 20 groszy 
za 10 ct., a 10 groszy za 5 ct.

Natomiast wszystkie kasy i urzędy przyjmować 
będą. wspomnione monety przy wszelkich wpła
tach , jako też w drodze wymiany do końca gru
dnia 1898 w ich wartości nominalnej, względnie 
w dług wartości waluty koronowej, t. j .  20 gro
szy za sztukę 10-centową i 10 groszy za sztukę 
5 centową, a to przy wpłatach do wysokości 5 złr., 
zaś przy wymianie bez- ograniczenia.

Publiczność winna więc przestrzegać powyższego 
terminu, gdyz po upływie tegoż wspomniane mo
nety srebrne utracą wartość pieniężną i ustanie 
obowiązek państwa do ich wymiany.

W przedstawieniu amatorskiem na onegdajszym 
wieczorku patryotycznym brała także udział panna 
Mat., która rolę Teci w sztuce p. Sawiezewskiego 
odegrała z wdziękiem i przejęciem się. Sprawozdawca 
nasz uzupełnia tym szczegółem, przeoczonym w po
śpiechu , swoje sprawozdanie z wieczorku stycznio
wego.

Zmarli. Z Brodów donoszą nam pod dniem 23 
bm. Dziś w dniu wyboru prezydyura tutejszej Izby 
handlowej na r. b. zmarł nagle prezydent dotych
czasowy tejże Izby Adolf Byk .  Liczył 63 rok 
życia. Od długich lat był radnym miasta, przez 
krótki czas burmistrzem a prezydentem Izby od 
śmierci ś. p. Hausnera. Wieść o zgonie wywołała 
ogólny żal w całem mieście, gdyż dla swego nie
poszlakowanego charakteru i nadzwyczajnej praco
witości ogólnie był poważanym i cenionym.

Kasper Mo l ę c k i  znany w Krakowie fabrykant 
pierników, zmarł onegdąj. A p. Molęcki należał do 
licznych Stowarzyszeń dobroczynnych i był wizy
tatorem Arcybractwa Miłosierdzia. Niegdyś należał 
do członków chóru katedralnego. Liczył lat 66.

Jan S a d o w s k i ,  obywatel m. Krakowa, zmarł 
w 65 roku życia.

Zabytki germanizacyi w Zakopanem przecho
wują się jeszcze w szkole fachowej dla przemysłu 
drzewnego. Niedość, że dyrektor tej szkoły jest 
Niemcem, który przez kilkanaście lat pobytu w Pol
sce nie nauczył się jeszcze mówić po polsku, ale 
gdzie tylko mógł coś zdziałać przeciw polskiej na
rodowości, z największa, gorliwością to uczynił.

Zmiana statutu tej szkoły należała do inieyaty- 
wy komitetu szkolnego, tj. że na wniosek tego ko
mitetu rząd statut zmieniał, lecz ponieważ nadzór 
komitetu szkolnego, złożony z reprezentantów Wy
działu krajowego i Towarzystwa Tatrzańskiego, a 
nawet samego rządu, nie był dyrekcyi szkoły mi 
łym, bo się domagał obsadzenia posad w tej in- 
stytucyi Polakami, przeto z pominięciem komitetu 
dyrektor Neuzil pojechał do Wiednia i przedstawił 
zupełnie zmieniouy statut do zatwierdzenia. W mi
nisterstwie oświaty zatwierdzono projekt statutu p. 
Neuzila, a o treści jego z ubolewaniem dowiedział 
się kon.itet szkolny. Jeden tylko szczegół wyjąć 
potrzeba, z owego statutu, aby sio przekonać, jaki 
duch wiał i wieje w iastytucyi rządzonej przez p. 
Nenzila.

Paragraf 20, dotyczący uczniów tej szkoły za
wodowej, opiewa: „Obcokrajowcy wnoszą roczną
opłatę szkolną w kwocie 100 złr. w półrocznych 
ratach z góry. Uwolnienia od opłaty mogą być 
tylko przez ck. ministerstwo wyznań i oświecenia 
udzielone. Krajowcy nie wnoszą aż do dalszego za
rządzenia żadnej opłaty szkolnej.

Każdy uczeń uważany jest przez dyrekcyę szKoły 
fachowej w Zakopanem za obcokrajowca, jeżeli nie 
jest poddanym austryackim. Synowie polskich ro
dziców, pochodzących z pod zaboru rosyjskiego i

pruskiego, muszą opłacać 100 złr. opłaty szkolnej, 
gdyby chcieli korzystać z nauki w tym zakładzie. 
Polskie dzieei tedy w szkole założonej przez To 
warzystwo Tatrzańskie polskie, utrzymywanej przez 
Wydział krajowy i przez ck. rząd, nie mogą sie 
kształcić w niej, z powodu hamulca wymyślonego 
w statucie przez dyrektora Niemca. Gdyby p. Neu
zil był profeso.iem np. na uniwersytecie lub w gi- 
mnazyum, zdaje się dołożyłby starań, aby również 
uniemożliwić „obcokrajowcom" korzystanie ze stu- 
dyów na wszechnicach krajowych lub w gimnazyacli, 
czego dotąd rząd nie uczynił.

Właśnie teraz znalazł się zdolny młodzieniec, 
który elice uczyć się w Zakopanem zawodu sny
cerskiego, ale jest za biednym na wysokość, opłaty, 
a zawadza mu to tylko, że pochodzi z Królestwa 
Polskiego, więc go dyrekeya odesłała z prośbą o 
przyjęcie do miuisterstwa.

Zawakowała teraz w Boti.en posada dyrektora 
szkoły fachowej dla przemysłu drzewnego, czas 
byłby wielki, aby tara we właściwe miejsce prze
niesiono pana Neuzila, a w Zakopanem zamianowa
no dyrektorem Polaka, jakich nam już nie brak i 
to z odpowiedDiemi kwalifikacjami. Po komitecie 
zaś szkolnym oczekiwać należy przeprowadzenia 
zmiany wyjątkowego i wbrew jego woli zatwier
dzonego statutu szkołę, pomvsłu p. Neuzila.

Kęty, 22 stycznia. (Kor. N. lleformy). uzisiaj 
ku uczczeniu 33 roczni y powstania styczniowego 
odbyło się w kościele OO. Reformatów solenne na
bożeństwo. Celebrował ks. Julian, na organach grał 
prześlicznie zacny ks. gwardyan Maryan, a chór 
amatorów odśpiewał najwznioślejsze pieśni i zakoń
czył hymuem „Bożo coś Polskę". Ks. Rajmund w 
świetnera przemówieniu wyłuszczy! przyczyny na
szego upadku, walki, nadzieje i obowiązki nasze. 
Składka, zebrana w czasie nabożeństwa przez p. 
doktorową Bronisławę Dworzańską łącznie z ucze
stnikiem powstania p. Edmundem Kj-zysztoforskim, 
w k wocie 20 złr., złożona do rąk urządzającego to 
nabożeństwo, p. Zygmunta Kłodzińskiego, przesła
ną została na rzecz przytuliska uczestników po
wstania styczniowego w Krakowie.

W Krośnie w niedziele 26 bm. na dochód nbo- 
gieb uczniów szkoły ludowej, staraniem Towarzy
stwa „Zgody", odbędzie się przedstawienie amator
skie, złożone z trzech sztuk jednoaktowyeh.

Reform a studyów i egzaminów medycznych. 
Tygodnik OcstcrreichisOics SanitiUswcscn ogłasza 
uchwały ankiety7 dla reformy studyów i egzaminów 
medycznych. Treść, uehwał jest następująca:

Czas studyów nie ma przekraczać dziesięciu pół
roczy. Wykłady historyi naturalnej, oraz egzaminy 
z niej nie mają być w przyszłości obowiązkowemu 
Minimum godzin nauki w tygodniu wynosi dla me
dyka 20 , gdyż inaczej półrocze nie może mu być 
policzone. W półroczach egzaminowych odpowie
dnia redukeya godzin tygodniowych jest dozwolo
na. Przedmioty przyrodnicze i medyczne tworzą 
dwie odrębne grupy studyów. Po ukończeniu 10 
półroczy medyk musi złożyć dwa ścisłe egzaminu, 
nazywające się drugiem i trzeciem rygorozum. Dru
gie rygorozum obejmu je następujące przedmioty egza
minu: patologię ogólną i doświadczalną, farmako
logię i naukę o receptach, patologiczną anatomię i 
histologię, medycynę wewnętrzną, choroby dzieci i 
psychiatryę. Z ostatnich czterech przedmiotów egza
min powinien być zdawany 'teoretycznie i prakty
cznie. Trzecie rygorozum obejmuje następujące 
przedmioty egzaminu : chirurgię, akuszeryę i giue 
kologię, okulistykę, dermatologię i choroby skórne.. 
medycynę sądową i hygienę. Ż wyjątkiem ostatnich 
dwóch przedmiotów, egzamin powinien być zdawte* 
ny teoretycznie i prakrycznie. Drugie i trzecie ry
gorozum nie powinno dłużej trwać niż trzy tygo
dnie. Trzecie rygorozum mu/.e być zdawane dopie
ro w trzy tygodnie po ukończeniu drugiego. Me
dyk nie może bez osobnego pozwolenia minister
stwa oświaty być dopuszczonym do trzeciego rygo- 
roz am później , niż w rok po zdaniu drugiego ry 
gorozum. Dla medyków, odsługujących jednoroczna 
służbę wojskową, powinna ordynacya studyów za
wierać w tym kierunku przepisy, aby ochotnicy 
jednoroczni mogli studya, po odtrąceniu czasu służ
by wojskowej, także ukończyć w ciągu 10 półro
czy. W bezpośreduim związku z promocyą „dokto
ra wszech nauk lekarskich" jest dla tych dokto
rów, którzy chcą osiągnąć m niam  practimudi, obo
wiązującą jednoroczna służba szpitalna. Do służby 
tej powinna być wliczona półroczna służba w szpi
talach wojskowych. Medyk ma prawo do stypen- 
dyum także podczas służoy szpitalnej. Koszta stu
dyów medycznych mają być o ile możności zni
żone.

Domy dla urzędników. Własny dom jest nieza
wodnie marzeniem każdego śmiertelnika, któremu,
0 co u nas uie trudno, dojadły stosunki czynszowe
1 który radby rodzinie pozostawić własne gniazdo. 
Potrzebie tej, żywo u nas odczuwanej, jak już za
znaczaliśmy, zamierza zaradzić konsorcynm, we Lwo
wie zawiązane, które projektuje budowy domów z 
ogródkami, nabywanych przez urzędników spłata 
czynszu. Podstawą projektu jest dom o 5 ubika- 
cyacli z przynależność,iami, osadzony na gruncie o 
objętości 225 kw. sążni. Płacąc po 400 złr. ro
cznic, strącanych kondyktem, przychodzi sic w po
siadanie takiego domu po latach 19. Oczywiście 
dopuszczalne są różnorodne >nne kombinacye, jak 
nabywanie za gotówkę, za część gotówki i spłatę 
reszty czynszem itd. Domy staną na wzgórzu Ly- 
czakowskiem, które to miejsce jest bardzo malowni
cze, a pod względem zdrowotności nie nie pozosta 
wia do życzenia. Z miastem jirzyszła kolonia urzę
dnicza połączona będzie nietylko tramwajem, lecz 
także jeszcze teńszCmi v łasuemi środkami lokomo- 
cyjnemi. Myśl jest zdrowa i może znakomicie pod
nieść dobrobyt rodzin niezamożnych. Wejdzie ona 
z chwilą, gdy znajdzie się 100 kompetentów. Od 
1 btn. zebrano dotąd ponad 60 podpisów, nie wiele 
więc już brakuje do owej cyfry. Bliższych szcze
gółów udzielają i zgłoszenia przyjmują bezintere
sownie kanoelarye adwokackie dr. E. Liliena (ul. 
Hetmańska 12) i dr. W. Kulikowskiego (ulica Ja
giellońska 2) we Lwowie.

iak  postępują Anglicy Pewna drukarnia w Lip
sku otrzymała od angielskiej filmy w Gl. list na
stępującego brzmienia: „Panie X.! Przyślij nam pan 
Drzez Litawę wszystek materyał drukarski, który 
pan od nas otrzymałeś, natychmiast z powrotem. 
Zdecydowaliśmy się nie wykonywać w Niemczech 
żadnych robót, które możemy w miejscu załatwić, 
a gdy wszyscy patryotyczDi Brytańczycy to samo 
uczynią, pojmie lud wasz (niemiecki;, jak my zapa
trujemy się na takie czyny, jak telegram waszego 
cesarza do prezydenta Kriiercra. Nikt nie uzna te
go kroku za dowód przyjaźni względem nas. Z usza
nowaniem itd."



Kraków, 25 Stycznia 1896. N O W A  R E F O R M A .

Obraza majestatu. L ic z b a  o só b ,  p o c i ą g a n y c i  w 
l i p p s tw ie  n i e m i e c k i e m  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  o r a  
z<; m a j e s t a t u ,  z  r o k u  n a  r o k  w z r a s t a .  S p . a w  t a  ic 
M o  w  r .  1 8 8 9  1 8 3 ,  w  1 8 9 3  —  5 9 1 ,  w  1 8 9 4  
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w  r .  1 8 8 9  1 8 3 ,  
a  w  1 8 9 5  z n a c z n ie  w ię c e j .

Niemieckie insygnia korunne. z  p o w o d u  - o - e j  
r o c z n i c y  p r o k l a m a c y i  c e s a r s t w a  n L m i e c k ie g o  p r z y -  
p o m i n a j a  d z i e n n i k i  n i e m i e c k i e ,  ż e  i n s y g n i a  cesa i  
s k i e  i s t n i e j ą  t y l k o  n a  p a p ie r z e . ^  W e d ł u g  r o z p o iz ą  
d z e n iu  c e s a r z a  W i l h e l m a  i n s y g n i a  t e  m a j ą  b y c  n a 
s t ę p u j ą c e . I )  o r z e ł  p a ń s t w o w y ,  2 )  k o r o n a ,  i) l e r  
c e s a r z a :  a)  m n ie j s z y ,  b)  ś r e d n i ,  c) n a j w i ę  szy ,  
s z t a n d a r  c e s a r z a ,  5)  t r o n ,  6 )  p ł a s z c z  c e s a r s  u , 
k o r o n a  c e s a r z o w e j , 8)  b ę r b  c e s a r z o w e j  z n o w u  
t r z e c h  r ó ż n y c h  w i e l k o ś c i a c h ,  9) s z t a n d a r  c e s a r z o 
w e j ,  1 0 )  k o r o n a  n a s t ę p c y  t r o n u ,  11) h e r b  n a s t ę p  y  
t r o n u ,  1 2  s z t a n d a r  n a s t ę p c y  t r o n u .  S ą  o n e  op  s a n e  
w  t e n  s p o s ó b ,  że  w  d a n y m  r a z i e  m o ż n a  j e  n a t y c h 
m i a s t  w y k o n a ć .  N i e d a w n o  w e d ł u g  t y c h  p i z e p i  
n a d w o r n y  j u b i l e r  w y k o n a ł  k o r o u ę , le c z  s a r  j  j  
d o t ą d  n ie  - u k u p i ł .  I n s y g n i a ,  u ż y w a n a  p o d c z a s  
r o n a c y i  i p o d c z a s  i n n y c h  u r o c z y s t o ś c i ,  są  ' n ^ M 1' ' 1 
>ni k r ó l ó w  p r u s k i c h .  I n s y g n i a  z cza s ó w ,  g d y  ce  
r z e  n i e m i e c c y  n a z y w a l i  s ię  c e s a r z a m i  r z y m s k i m i ,  
z n a j d u j ą  s ię  w  W i e d n i u  w  s k a r b c u  c e s a r s k i m , 
k ą d  z o s t a ł y  p r z e n ie s io n e  w  r .  1 7 9 b  z i  o i j m 
g a z i e  b y ł y  p r z e c h o w y w a n e  od r .  1 4 - 4 .  i .  
N o r y m b e r g a  z a ż ą d a ł a  z w r o t u  k l e j n o t ó w .  "  o w c z ‘ ' 
c e s a r z  F r a n c i s z e k  1 o d p o w i e d z i a ł ,  ż< „ c e ^ n s  w 
r z y m s k o - n i e m i e e k i e  n ie  i s tn i e j e ,  a  w ię c  m ia s to  N o 
r y m b e r g a  n i c  m o ż e  u p o m i n a ć  s ię  o p r a w a  i p r z y  

w i l e j e  z ty c l i  c z a s ó w  p o c h o d z ą c e  . .
Listy Goethego. L i s t y  * t o r a  (

l o t t y  g t e i n  z o s t a ł y  p r z e z  cz c ic ie l i  w ie - k i e g o  p o t  y 
z a k u p i o n e  za 7 7 . 0 0 0  m a r e k  - z ło z o n c  w m u z e u m  

i G o e t h e g o  w  W e i m a r z e  C e s a r z  ^  .I l .e lm

zefowi* W e r n ie c y  10 z ł r , P i o t r  S z y m b e rs k i  10  z łr . .  V la- 
d y s U w o w a  H e l le row a  10 złr . ,  K a z im ie rzo w a  Z e lo ń s k a  10 
lir., J a n o w i  “ h r .  T a rn o w s c y  10 złr .

Repertoar teatru krakowskiego.

W  s o b o t ę  2 5  s t y c z n i a .  „ N a  w y ż y n y “ , d r a m a t  
w 5 a k t a c h  G a n g l io f c r a .  (N o w o ść .  C z w a r t y  w y s t ę p  
R. Ż e l a z o w s k ie g o ) .

W  n i e d z i e l ę  2 6  s t y c z n i a  o g o d z .  3 po  p o ł u  
d n i u :  „ H a n u s i a " ,  m a r z e n i e  s e n n e  G .  H a u p t m a n n a  
p r z e k ł a d  K o n o p n i c k i e j . .

W i e c z o r e m  : „ N a  w y ż y n y " ,  d r a m a t  w  5 a k t a c h  
G a n g h o f e r a .  ( C z w a r t y  w y s t ę p  R .  Ż e la z o w s k ie g o ) .

S c h i l l e r a
p r z y c z y n i ł  s ię  ^ m a j ą c y

Ppmnik Chopina w Pary u

P F r o m e 7 t P M e u r ic a  T r o j e k ,  

p r z e d s t a w i a  C h o p in a  s i e d z ą c e g o  p r z y  f o r t e p i - i f f j  

m ię d z y  d w ie m a  p o s t a c i a m i  k o b ie e e m i ,  
r e m i  „ H d l e J *  i „ N o c " .  R z e z o i a r z  ze b .  ł g *  ■ 
d o k u r a e n t a  , &  p o d o b i e ń s tw o  m is t  za  b y ? .  W  

n e .  P o m n i k  z b i a ł e g o  ^  c l!win  z a c z ę ło

e z n y m  p a r k u  M " n c e a n ; . ■ d p  f r o m e n t  M eu

' “ S i ™  „a rty n a W s

d n a k  d o s i ę g a  t e j  <-yti . ^  d o  C« , p o n ie w a ż
g r u d n i a  r .  z. l i c z b a  „ . . ‘" d w ó c h  k a r d y n a ł ó w ,
. j e d n a k  od t e g o  c zas u  w  t e j  l i czb ie
k o l i  g i u m  l iczy  t y l k o  , d o  in n y c  , n a ro -

p r z e w a ż n i e  z k a r d y n a ł ó w  p o c h o d z e n ia  

L e o n  X I I I  j e d n a k  zm

w ło s k ie g o .

„ ie n i ł  s y s te m ;  w id o c z n e m  j e s t ,

W a d z e n ie  e l e m e n t u  o b c e g o .  _
8  F r a n c u z ó w ,  4 A n g l i  o w : 

ga l  c z y  lu) w ,
ców

Hiszpanów, 2 P o r t  ii-

> Pniaków 1 Flamandczyk, 4 N ic m -  
z y k ó w , -  1 ° lak , kardynałów, miano-
i ;i Austryakow. h. W ^ t a j f  pr*y

w a n y c h  p i * *  .P l ”  « o n a Có L a  V a le t t a ,  M a r te l
ż y c i u ,  m i a n o w i c i e :  M onaco ,  :  P(l ,

[ lo h e n lo h e .

Ca 
P o z o s ta l i

n o s s a ,  O r e g l i a ,  P ą i ^ c e h i  i - - -  ^  |któ-

W J . .4 ««   f c i S
rego panowania zm-1 w tańcu ? Podczas

Jaką przestrzec p r z e b ie g a

jednej nfoy, | ^ £ f Jjlometttlw; dodać trzeba, że 
najmniej ? który uirndnia .udiy, tan-
j e o t  ś c i ś n i ę t a  g<» = o d d y c ],a  n i e z d r o w e r a  po
c z y  w c ią ż  n a g  7 * ^ .  od *  a ż e b y  p r z e 
w i e t r z e n i .  G d ]  b y ś m y  . r ó w n e i  u r o d z ę ,  spo -

4 ! n t r a n i “ '  3 T U

s  « £ • * * *
n iu  ! .  • • ______________

Z e  s t o w a r z y s z e ń .

W  P ra C V u w  niedzielę dnia 2(5 bm. przod- 
=  W riziatwd szkoły Łobzowskiej

stawione będą P1 w Szenia katolickiej mło- 
. D isełka w lokalu 8towa,zy j. 48.
dzieży rzemieślniczej „craw , w
P o c z ą t e k  o g o d z .  <“ ' '  jfi| _ n  p o n i e d z i a ł e k  d n .

u  StOW. f C T S r . a J S .  *  w lokalu
2 7  b m .  o god/-. 0 T o m a s z a  1. 8 ,  1 p . )
b i b l i o t e c z n y m  (P17<y  * , . • ^ W a l k a  o p ię-
o d c z y t  p .  M a ry i  ś w i d e r s k i e ,  p .  ,,

k n o " ,  s z k i c  e s t e t y c z n y .

K o m i t e t  l» « In  p r a w n i k ó w B ib l io tece  'ś łu . l i a -

tloebodu tegoż bab ' w kw°,cĆ : . ; , ^ 0L-ioo-n 210 złr.. świez^ozów p raw a  I n i w e r s y t e ^ ^ J J o n s k 1̂  2 ■ < M j.

założonemu ” ^ ku, prL i  m' rozdzielenia między ubogie i 
/ a rz a d o w i  Biblioteki celem lozn
u czn ió w  'W j z i a l n  p raw * .  J a n a  W ła d y s ł a w a  &tru-

Komitcdowi,  złożooeinii z kol ® ry k ^ Bołoz A n tonW W
S/.k iewcza pr/ .ewcdniez.ice^^ ;vskieg0 skarbnika ho-

eza s ek r e ta rz a ,  01' m E w i o w  J e r ze g o  M'-
m a n a  lir. S e ip io n a ,  Stefa^ U  t pr/jy b ra n y c b  ezłonkow, 
d z ic k ieg o  i in n y c h .  A  o ra w a  s k ł a d a  n in ie jszem  s .  d v
Z a r z a d  Bib l io tek i  słuchaczówPpi  okuJo u ś w ie tn i e n ia
czne  p o d z ię k o w an ie  zf>. J . . n i a t e r y a l n e g o  pod n ie s ien ia  
h;il„ i p r z y c z y n i e n m . s . ę  t a k  do n a ^ o m o,!y rzeczywiście
się B il,l i 'te k i, .jakotez. do udzieleni, y 
p o t p e b u j # m J o l e g o i R j  L7fti^ vm PP- gospodyń.10'”

Sprawy sądowe.

Zasadnicze orzeczenie trybunału najwyższego.
Sąd krajowy krakowski z a s ą d z i ł  niedawno 

niejaką L .  G. za zbrodnię oszustwa, popełnioną 
przez złożenie w sądzie fałszywych zeznań, na 
tej podstawie, że słuchana jako świadek w 
sprawie X., poczyniła zeznania fałszywe, do 
czego się sama przy konfrontacji ze świadkiem 
lł., w zupełności przyznała.

Obrońca oskarżonej prof. dr. R o s e n b ł a t t  
domagał się jej uwolnienia na mocy $ 8 kod. k 
i §5 1(15 i 168 proc. kar., na tej podstawie, że 
oskarżona zeznanie swe inkryminowane przy 
konlrontaiM odwołała, zanim protokół z ni; 
spisany został zakończony i pi zez mą podpi 
sany.

Gdy jednak sąd tutejszy do zapatrywania 
rego się nie przv chyliIfSjWniosł prot. dr. Rosen- 
blatt przeciw wyrokowi zasądzającemu zażale
nie niervażności, w skutek którego trybunał 
najwyższy, podzielając w zupełności wywód 
prawny obrońcę, zniósł wyrok zasądzający i u 
wol ni - I  o s k a r ż o n ą  z następujących powo
dów, które rzecz zasadniczo rozstrzygają,:

Ogólnie jest przyjęta zasada, iż świadkowi 
przysługuje prawo bezkarnego sprostowania 
swoich fałszywych zeznań, poczynionych w toku 
przesłuchania, a to aż do chwili formalnego za
kończenia tegoż przesłuchania.

Przesłuchanie jednak uważać należy dopiero 
wówczas za formalnie zakończone po myśli § 
105 pr. kar., gdy protokół został odczytany, 
potwierdzony i podpisany. — Aż do tej chwili 
zatem możnaby przyznać fałszywemu zeznaniu 
oskarżonej z dnia I-go czerwca IS94 r. jedynie 
charakter usiłowania, którego karygodność atoli 
już z tego powodu jest wykluczoną, iż oskar 
żona w toku tego samego przesłuchania zezna 
nia swoje sprostowała, a tern samem po myśli 
s 106 pr. k. dobrowolnie od usiłowania odstą
piła 1$ 8 u. k.). Ta okoliczność, iż odwołanie 
to nastąpiło dopiero po konfrontaeyi ze świad
kiem ł n i e  sprzeciwia się powyższemu zapa 
trywaniu prawnemu, zwłaszcza, iż celem prze
widzianego w § 108 pr. k. stawienia do ócz 
jest umożliwienie świadkowi bezkarnego spro
stowania poczynionych przez niego nieprawdzi
wych zeznań.

Jeżeli więc oskarżona, jaktw ma miejsce w o- 
iccnym wypadku, jeszcze przed formalnem za 

policzeniem protokołu przesłuchania, po przed
stawieniu do ócz św adka P., swoje pierwotne 
zeznania zgodnie z prawdą sprostowała, to ze
znania t.c j.j  uważać należy wedle łiki • 108 
pr. k. za jednę całość, a w czynie, zarzuconym 
oskarżonej, nie można dojrzeć istoty zbrodni 
z 197 i 199« u. k.

Wskutek tego należało przychylić się do za
żalenia nieważności i uwolnić oskarżoną od o- 
skarżenia o zbroduię oszustwa".

Powyższe orzeczenie wypowiada tedy zasadę, 
że o d w o ł  a i f e  fa  1 s z y w y c h  z e z n a  ń , clio 
ciażłiy dopiero z powodu konfrontaeyi z innym 
świadkiem, byle tylko nastąpiło przed zakończe
niem i podpisaniem protokołu, z a p e w n i a  
ś w i a d k o w i ,  który poprzednio fałszywie ze
znawał, b e z k a r n o ś ć .

PP
lid/',..... .  ..........

1, w o r a k  W ł a d y ^ .  prezes.
s ek r e ta rz .

l»«d*l«5koW »"łe-u ^ s ^ k y t r S 0 .d®r* A $  
■ zystwa „Szkoły lu d o n J '  .w |skiei w Biały, doprow ad . ■ <4 
giełi-ę do budowy szkoły P'W '  w (.w s ie  świąt. 
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dwoin nauczycielom , " W,.ól , ‘ja s c ł  k ks. V\ a le z ^ n s k ^

S  f t t i S p i i r f t  *
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n a  budow ę  szko ły  pol-“k ied J  '8ję rozenfuzyazm o «
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leu i i  . l. is e łkain i .  ^  " j J I i l e n l S ź  k to iugo  douliod «>no  
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s z a / ;  f4  z łr., " 9  hi°d ™  ^
ty  i inne przybory 
ni iojsseowej.

szkolne

Koła
solno za  m i ły  <1bo

ta k doZarząd miejscowego .v P jęki wszystkim , to  się ta ' '  
w iązek złożenia s z c z e i e j ^  przedstaw ień c-zeintolv\
urządzenia, jak  powoi 
bądź przyczynili .

lżenia tych przedstaw.

„ u a z i in ie r z n  wpiynęiy 
d o j t  P p * c y A‘ ‘ t n * w i e  Wodziecy Ę  z łr  8ta- 

 st, UĴ e  d ;uk .:  br. Ant n o> w nkowscy 20 z ■■
nis ław  Tomkowiezi 10 złi ..  J Q u„taw Bielański 10 i -
Tek la  M ańkowska Franciszkowie Sljkuwie
H e n r y k o w i e  J o r d a n o w i e  go. zU-, f j ę z y k o w a  10 
15 M  nnd l i t e ra m i  D. K. O ^  7 S l a n , s ła v ;o - : |e
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Szancer

unt
B izezińŚcY 10  z łr . ,  Feliks . j  A lbertowie

Szancer 10 złr., Ą lbertij^w A ie O i s / w s - y  10 z ł r ,  «>*

WiioioSci m i m ,  U tnciie  i artystyeme.
—  Ideał bohaterstwa w dramacie staroindyj-

S k jm .  Mr W a r s z a w i e  n i e d a w n o  w y g ł o s i ł  p .  I g n a c y  
M a tu s z e w s k i  i n t e r e s u j ą c e  s t u d y u m  o b o h a t e r a c h  i 

t y  w a c h  d r a m a t u  in d y j s k i e g o .  P o w o ł a w s z y  się  n a  
z d a n ie  S c h o p e n h a u e r a  o w a ż n o ś c i  s a n  S e ry  tu  d l a  l i te -  
•a tu r  c a ł e g o  ś w i a t a ,  p r e l e g e n t  p r z y s t ą p i ł  do  an a l i -  

d r a m a t u  i n d y j s k i e g o ,  k t ó r y  w y w a r ł  w ie lk i  w p ł y w  
n a  u in y s ło w o ś ć  n a s z ą ,  c h ę t n i e  z w r a c a j ą c ą  s ię  o b e c n ie  
w s t r o n ę  G a n g e s u  i d o s ł u c h u ją c ą  ecli  z b r z e g ó w  te j  
r z e k i .  B r a m in  z d iu n ą  o ś w ia d c z a ,  że  m ą d r o ś ć  sw o-  
' i t y lk o  z s ie b ie  c z e r p i e ,  ż e  n ie  p o t r z e b u j e  niczy 

je j  poraocT . I s to tn ie ,
b o g a t ą ,  ż"e ro z p o rz ą d z a  d z ie s ic c io iu a  t y s i ą c  

b \  tk ó w  p iśn i ien n iczy c b  

w y t ł ó m a c z y ć

l i t e r a t u r a  i n d y j s k a  jes .t  t a k  
d z ie s ię c io m a  ty s i ą c a m i  za-  
L a t w o  wmbec t e g o  d a  się  

n i e o g r a n i c z o n e  z a m i ł o w a n i e  S c h o p c n -WVWUiiwwv- ° . ... . • i i •
1 m e r a  (lo te j  o d w ie c z n e j  l i t e r a t u r y  —  j a k o t e z  dzi-  
l i e i s / y  z w r o t ;  k t ó r y  d a j e  s ię  s p o s t r z e g a ć  w c y w i h -  

>,ie, a  k t ó r y  d o p y c h a  u m y s ł y  w  s t r o
L s t e t y k a  i n d y j s k a  w y -

biejszy  . .
z o w a n y m  św ie c ie  
n ę n a d g a n g e s o w e j  k r a i n y
t w o r z y ł a  so b ie  n. p .  p o j ę c i e  o t r z e c h  t y p a c h  n i e 
w ieśc ich  : o k o h i e c i e  c z y s t e j ,  n i e c z y s t e j  i m ię sz a -
n y e h  w ła ś c iw o ś c i .  W  e s t e t y c e  t e j  k u r t y z a n a  m a  ł a 
g o d n e  k o n t u r y ,  m i ę k k i e  r y s y  i, n ic  b ę d ą c  d o b r ą ,  
n ie  j e s t  z ł ą  z u p e ł n i e ,  c h o ć  n i e c o  z a lo tn a ,  i iu lusi  
d ą ż y l i  d n  a s c e z y .  W i s w a m i t r a  n a j l i  p ie j  t ł ó m a c z y  
pncz i ic ie  ich e ty c z n e .  D z iw n e  to ,  że  k i e d y  ii lozofia 
in d y j s k a  d o p r o w a d z a  do  p e s y m i z m u , d r a m a t  z n a j  
d u j e  r o z w i ą z a n i e  w o p ty m iz m ie .  C a ła  a k c y a  j e s t  
b e z b r z e ż n ie  s m u t n a ,  t r a g i c z n a ,  a z a k o ń c z e n ie  c u d e m  
s ię z a m y k a  i w nos i  o t u c h ę  w s e r c e  w id z a .  I m a r ły  
sy n  n ie s z c z ę ś l iw e j  p a r y  k r ó l e w s k i e j  z o s t a j e  w s k r z e 
sz o n y  i p a n o w a n i e  r o z p o c z y n a .  „ B y '• a lb o  n ie  b y ć  
p m i b d o w s k i e  d la  I n d u s u  n ic  i s tn i e j e ,  bo  I n d u s  
w ie  że N i r w a n a  to  n ie  n ico ść ,  j e n o  p r z e j ś c ie ,  
oczy szczen ie ,  p ro w m d zące  d o  p o ł ą c z e n i a  s ię  z W s z e c h  
i )  iii'hem. P e s y m iz m  I n d u só w  n ic  p r z e k r a c z a  g r a n i c  
J c j., d o c z e s n e g o ,  ż y c ie  to  b o w ie m  j e s t  d la  n ieb  
G d y n ie  k r ó t k ą  f a n t a z j a  e g z y s l e n c y i  p r z e d  b y t o w a -  

. \ i  po  ś m ie r c i .  B o lm te rm y ic  d r a  m a t  u b y l i  j a k  
n ' l - a  m ien ia  w y k u c i ,  j e d n o l i c i ,  p o tę ż n i  d u c h o w o  i 
/ d o ln i  <3,o n i e o g r a n i c z o n e g o  p o św ię c e n ia .  Są  oni  
'. ..„• ledem k o b i e t  d e l i k a t n i  i r y c e r s c y ,  d l a t e g o  Don 

j u r n i ‘ nie  m ó g łb y  p o w s ta ć  w p n e z y i  i n d y j s k i e j .  I V  
u n a lo c ie  d a l e k i e ,  lecz  n i e w ą t p l i w e ,  s p o s t r z e -  
; i(; (b.j.i p o m ię d z y  d r a m a t e m  in d y j s k i m  a lii- 

szpa i isk i in .  . ,Ksi.-iżę i i iez łom ny  X  i . . l l a r i e z a n d r : .  - p o 

s i a d a j ą  w  so b ie  tgi a n a l o g i c z n e  p i e r w i a s t k i .  O b y 
d w a j  n ie  c h c ą  p o r z u c i ć  s z l a k u ,  j a k i  :m w s k a z u j e  
s z l a c h e tn a  n a t u r a  —  t y l k o  b o h a t e r  i n d y j s k i  m usi  
w  e n e r g i i  s w o je j  c z e r p a ć  c a ł ą  s i ł ę ,  g d y  D o n  F e r 
n a n d o  m a w s p a r c i e  w  u z n a n i u  l u d z k i e m  : b o h a t e r
in d y j s k i  woilczy, b o  t a k  m u  n a k a z u j e  o b o w i ą z e k ,  
b o h a t e r  h i s z p a ń s k i  w a lc z y ,  bo t a k  m u  n a k a z u j e  Im 
n o r .  P o ś w i ę c e n i e  d o c h o d z i  u I n d u s ó w  do  i g z n l f a -  
c y i : j i e w n a  ż o n a ,  d l a t e g o ,  że  m a  n i e w i d o m e g o  m ę 
ża ,  s a m a  z a w i ą z u je  s o b ie  n a  z a w s z e  o c z y ,  ż o h v  n ie  
hy c  szczęś liw sza  od  m a ł ż o n k a .  S i ł a  i m ię k k o ś ć ,  e t y 
k a  i e s t e t y k a  ł ą c z ą  s ię  h a r m o n i j n i e  w id e a le  b o h a 
t e r s t w a  u In d u s ó w .  A l t r u i z m  s z c z e r y ,  g o r ą c y ,  ś w i e 
t l a n y ,  z id e a l i z m u  p o c z ę t y ,  u n o s i  s ię  p o n a d  n s z y -  
s t k i e m  w  t e j  p o e z y i ,  j a k  k r y s z t a ł  c z y s te j .

N r. 10.

Dział ekonomiczny.•/

W sprawie odnowienia przywileju Banku au- 
stro-węgierskiego, jak  donosi Tester Lloyd, na
stąpiło już pomiędzy rządami porozumienie. 
Przywilej Banku odnowiony będzie na lat dwa
naście, kierownictwo jednak pozostanie w Wie
dniu. y\uucrnatora mianuje cesarz, wieeguberna- 
torem będzie raz obywatel austryacki, raz Wę
gier, którego cesarz na wniosek rady generał 
nej zatwierdzi. Każdy rząd mianuje po trzech 
radców generalnych, po tyluż wybierają akc jo 
nariusze. dział rządowy w zyskach rozpoczy
na się po •/ procentach dla akeyonarynszów. 
Dług 76 milionów spłacony zostanie Bankowi 
w efektywucm złocie. Jeszcze w czasie .sesyi 
wiosennej oba parlamenty uchwalą zupełne ścią
gnięcie resztującyeli 112 milionów państwowych 
not. Również w zamian za resztę austryackich 
kwitów salinarnych wydaną /.ostanie renta ko
ronowa.

Podrożenie cukru. Austryackie rafinerye pod
wyższyły cenę cukru o 50 ct. na 100 kg.

Tary Wiedeński. (Targowica St. Marx) Dnia 
23 b. m. dostarczono 3325 cieląt, 2248 żywych 
świń, ,2178 świń bitych, 791 bitych owiec i 
1073 jagniąt. Płacono za kilogiam bitych cieląt 
pierwszej jakości po 56 ct. do 62 ct., przednich
po 48 ct. do o-i ct.; świnek po 28 ct. do 38 ct.,
bitych ciężkich świń 4* ct. do 50 ct., prosiąt
pierwszej jakości od 46 et. do 56 ct., a birych
owiec od 24 ct. do 40 ct. Jagnięta płacono po 
4 złr. do 12 złr. za parę.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e

( p o d ł u g  o b s e r w a t o r y u r a  k r a k . ) .  

K r a k ó w ,  24  s ty c z n ia .

w c z o r a j dziś dz iś
g .  1 0  w. g .  6 r a n o  g .  2 p o u

C iś n ie n ie  p o w i e t r z a  
( z r e d .  do  6) 7 5 0 ’0 min 7 5 0 ‘3 mm 7 o  1 "8 urn

T e m p e r a t u r a  
w  s to p n ia c l i  G e l s in sz a — 1 ° ,0 - 0 " , 5 +  0<',rt

K ie r u n e k  i m o c  w i a t r u  
(0  —  c i s z a ,  1 0  b u r z a ) N N W 2 W N W  1 N 1

W i l g o t n o ś ć  w z g l ę d n a  
(w  o d s e tk a c l i )

S 4  o t
•0 9 0 % 7 r. q i  

< ł) ł o

S t a n  n i e b a  
0  p o g . ,  1 0  z u p .  poc.hm. J «

ł
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eiegramy „,Newej Reformy^

P r . , , , . , . . , .  t j .  ibl ni u Uri »»Verg;e Manche ii u z n a n e j  p r z e z  p i e r w s z e  p o u a g i  l e k o r z k l e ^ ś i r j e d y u l e ^ a j i e p z  ~   J
T U T K I  ”  r u t e k  . . P o l n T , i o «  w  . U u ^

(Telegramy własne „N. Reformy*1).

Lwów, *24 stycznia. (Z S e j m u  k r a j o w e 
go), Liczba petycyj wynosi już 800.

Na dzisiejszem posiedzeniu pos. Zdzisław 
T a r n o w & k i motywował swój wniosek o utwo 
rżenie sądu obwodowego w Tarnobrzegu. Wnio-' 
sek odesłano do komisyi prawniczej.

Uchwalono wniosek komisyi sanitarnej, ze
zwalający na powiększenie przestrzeni w szpi
talu powszechnym w R z e s z o w i e  i najęcie za 
odpowiednim czynszem osobnego domu na po 
mieszczenie chorych dotkniętych chorobami za- 
każnemi.

Również uchwalono wniosek tej samej komi- 
syi, zezwalający na powiększenie szpitala po
wszechnego w Biały kosztem 3.405 złr. 38 ct.

W dalszym ciągu przyjęto sprawozdanie ko 
misyi gospodarstwa krajowego o szkole rolni
czej, folwarku i eksploatacyi torfu w Du b l a -  
n a c l i ,  wraz z wnioskami tejże komisyi o do
datkach pięcioletnich dla nauczycieli szkoły (lu
blańskiej i o etacie administracyjnym w szko 
’ach (lublańskich.

W myśl wniosków komisyi prawniczej odmó
wiono zezwołeni a na na karno-sądowe ściganie 
Kisła Franciszka W ó j c i k a  za to, że 22 gru- 
‘nia 1895 roku zwołał do budynku szkolnego 

w Wyciążacli zgromadzenie włościan, nie za
wiadomiwszy o tern starostwa.

Uchwalono także sprawozdanie komisyi prze
mysłowej o szkołach przemysłowych wraz 

wnioskami.
Wreszcie przystąpiono w dalszym ciągu do 

obrad nad u s t a w ą  g m i n n ą  dla mniejszych 
miast i miasteczek. Ze spisu miast, w których 
obowiązywać ma nowa ustawa, wykreślono, 
w myśl wniosków komisyi: Wojnilów, Ottynię, 
Obertyn, Biały Kamień, Jeziernę, Jeziorzan; , 
Mielnicę, Olesko, IJ-łaszkowee, Skalę i Tłuste. 
Na wmiosek G o 1 u e li o w s k i e g o wykreślono 
jeszcze z tego spisu Ohorostków i Kopce/vńce.

D a t a  zgłosił interpelaeyę z zapytaniem', czy 
Wydział krajowy prowadzi przepisany inwen
tarz gmin ?

N o w a k o w s k i  interpelował w sprawie nie
porządków w gminie Niżankow iec.

O s t a p c z u R interpeluje w sprawie zakazu 
odbycia zgromadzeń w Zbarai.kicm.

W j e i k interpeluje w sprawie nadużyć, j a 
kich podczas w'vborów w pow. krakowskim do
puścić sic miał urzędnik starostwa Do l i m-  
w o 1 s k i.

11 s u c h o w s k i zgłosił wniosek o udzielenie 
subwencji w kwocie .2.000 złr. n i kościół, a 

. r. na zakład wychowawczy w I, oui ti y. 
Następne posiedzenie jutro.
Berlin, 24 stycznia . Na w czorajszem  posie

dzeniu parlamentu bronił B a r t h  sw eg o  stano- 
w is a co do b im eta li /m u , zaznaczając pr /y tem ,

ja&a zdaniem zwolennicy bimetalizmu wvsy 
łają płatnych agentów.

K a r d o 11 nazwał Bartlia za wygłaszanie 
twierdzenia, którego udowodnić nie jest wsta 
me, p o d ł y m  k ł a m c ą .

B a r  tli odparł, że wyrażenie się Kardofta 
,j i st g i u 1) i j  ń s t w e m i b e z c z e l n o ś c i ą .

Za to w7yłażenie prezydent Buol wezwał Bar 
tlia do porządku.

Paryż, 24 stycznia. Senat ma dziś obradować 
nad niterpelacyą L a n . a r z e l l a  o zachowaniu 
się poprzednich rządów w sprawie D u p a s -  
Ar t o n .  J/amarzelłe oświadcza, że elice stwier
dzić odpowiedzialność i winę R i b o Fa . B o u r- 
g t o i s a  i i. o u be  t a  w tej sprawie.
, PaG\ż- -'j stycznia. Słychać, że hr. L e feb v re  
a e  Bi h a i n e  ma niebawem (pomimo pode- 
szłeg° w i oku) otrzymać jiosade ambasadora w 
Wiedniu.

W przyszłym tygodniu oczekują tu przybycia 
A r t o n a.

Psryz, 2-t styezuia. Izba deputowanych wy 
brała komisyę dla rozstrząśnięcia wniosku 
P o n t b r i a n d a , który żąda , aby do armii i 
Jo publicznych instytucyj administracyjnych 
oraz reprezentacyjnych ci tylko Francuzi mńgli 
wstępować, którzy już w trzeciem pokoleniu 
niają francuską przynależność })aństwow^.

Paryż, 24 stycznia. Wczoraj wybrano dwóch 
nowych akademików. W miejsce hr. L e s s e p -  
s a wybrano znanego współredaktora dziennika 
Lr. Tcmps, A n a t o l a  F, r a r. c e g o, autora dzie
ła o życiu w Anglii. France otrzymał 21 gło
sów. Kandydatem przeciwnym był Franciszek 
Oharmes. W miejsce Camille’a D o u c c F a  wy
brano 16 głosami C o s t ę  d e  B e a u r e g a r d U ,  
który dawniej był ofcerem i deputowanym le- 
gitymistycznym, a który znany jest jako autor 
dzieł wojskowych i historyk. Fotel Lessepsa w 
akademii nosi nr. 16. Fotel ten zajmowali przed
tem między innymi marszałek Viiiars, Thiers i 
Henryk Martin. Fotel Douceta ina numer 33, 
po kolei zasiadali w nim Bossuet, kardynał 
Poliguac i Lucien Bonaparte.

Londyn, 24 stycznia. Z Konstantynojiola do
nosi telegraficznie korespondent dziennika Pall 
Mail (iiizctte: Między Rosyą a Tureyą zawarto 
w Konstantynopolu t r a k t a t  z a c z e p n o  o d- 
P o r n y  na podstawie ugody, zawartej w roku 
1833 w Hunkiar-Iskelessi. Car i sułttin zamie
nili już ratyfikacye. Francuskiemu ambasadoro
wi sułtan udzielił we wtorek dłuższego posłu
chania, /, czego wynika, że Francya zapewne 
także należy do traktatu.

Kompetentne koła w L o n d y n i e  oświad
czają jednakże stanowczo, że powyższa wiado
mość we wszystkich szczegółach jest zupełnie 
nieprawdziwą.

Petersburg, 24 stycznia. S p a d e k  m i l i o 
n o w y  p o ś. p. W i k t ó r y  i C z a r n e c k i e j ,  
zamordowanej w Petersburgu dnia 12 czerwca 
1894 r., przyznał Sąd okręgowy w Petersburgu 
wyrokiem, na rozprawie dzisiaj ogłoszonym, jak  
następuje:

Kapitały i wszystkie ruchomości, oraz dwie 
piąte części majątków ziemskich na Podolu ro- 
syjskiem, Pókatyna i Kalityna, przyznane zo
stały p. Ignai emu M o s s a k o w s k i e m u ,  w 
Krakowie zamieszkałemu, którego zastępuje a- 
dwokat tutejszy p. dr. D o b o s z  v ń s  ki .

Resztę spadku, a mianowicie trzy piąte Po- 
kutyny, i ]—Hityny oraz dobra Nas ik ów ki dzie
dziczą czterej bracia Korewiccy z Kamieńca Po
dolskiego. P. Domieela Jaroszyńska nie dostaje 
nie.

P. Mossakowski otrzymuje tak zw aD y dorob
kowy majątek oraz dobra ziemskie rodowe ma
cierzyste, a dziedziczy jako syn przyrodniego 
brata ś. p. W. Czarneckiej.

Reszta dóbr będących majątkiem rodowym 
ojczystym panom Korewickim.

Skarb państwa został oddalony ze swojem 
żądaniem, ażeby spadek uznać za bezdziedziez- 
ny. fukiżsam los spotkał liczną rzeszę preten 
dentów, dobijających się tej kilkumilionowej 
fortuny.

(Teiegramy Biura Korespondencyjnego).

Wiedeń, 24 stycznia. Ghalib bej przybył tu
taj wczoraj; w tych dniach przedłoży on pismo, 
odwołujące go, i uda się potein do Berlina.

Opawa, 24 stycznia. Na wczorajszem posie
dzeniu Sejmu krajowego uzasadnił pos. S t r a- 
t i 1 wniosek o zmianę planu nauki języka nie
mieckiego w n ie-niem ieckich szkołach ludo
wych, w ten sposób, że język niemiecki powi
nien być, na żądanie zastępców prawnych, wy
kładany jako przedmiot pół-obowiązkowv.

Berlin, 24 stycznia. Na wczorajszem posiedze
niu parlamentu przyjęto tytuły b u d ż e tu j  pocz
ta"-, „drukarnia Rzeszy" i „parlament".

Wobec, twierdzenia pos. B e b l a  (socyalisty) 
że niżsi urzędnicy pocztowi później, niż urzę
dnicy w innych administracyacli, dochodzą do 
posad mewy powiedział nycli. zaznaczył sokretarz

Paryż, 24 stycznia. Ks. F e r d y n a n d  buł
garski odjechał onegdaj do C a n n e s .

Neufchatel, 24 stycznia. Dyrektora tutejszego 
banku handlowego aresztowano wczoraj. Spo 
dziewają się także aresztowania zastępcy dyre
ktora. Rewizya ksiąg wykazała deficyt w w y
sokości 1,7o0;.£)0(> franków, spowodowany ope- 
racyami dyrektora na giełdzie. Szkoda został* 
pokrytą przez fundusz rezerwowy i przez ma
jątek  prywatny dyrektora. Wierzyciele nie po
noszą żadnej szkody.

Cowes 24 stycznia. Zdaje się, że stan zdro
wia królowej angielskiej jest dobry.

Rzym, 24 stycznia. 1 geneya Stcfanwjo  donosi 
z A d a li a g a m u s pod datą wczorajszą: Dotąd 
nie nadeszła żadna wiadomość od podpułkowni
ka G a 11 i a n o’a, ani od T e 11 e r a. Ludzie, wy
słani na zwiady do obozu szoańskiego, potwier
dzają wiadomość, że M e n e 1 i k miał rozmowę 
z Tekerem, nadmieniając przytem, że obiegają 
tam pogłoski o zawarciu pokoju. Ludzie ci do
noszą jeszcze, że między Szoanami objawia się 
niezadowolenie z przedłużania wojny i że zacho
dzi obawa braku żywności. Szoani* nic mogą 
sobie wyTłómaczyć odporności twierdzy Ma k a l 
l e  i przypuszczają, że Włosi odkryli wewnątrz 
wodę żr^ to’ z kMrego zaopatrują się w

Rzym, 24 stycznia. Agencya Stefaniego donosi 
B e r l i n a ,  że cesarz W i l h e l m  nadał pod

pułkowników. G a l l  i a n o  pruski order korony 
i" !atG 2 mieczami. Cesarz winszował oficerom 
i żołnierzom wł„sKim ich odwagi bohaterskiej 
podczas obrony twierdzy Makalle. która przy
pomina heroizm rzymski.

Belgrad, 24 stycznia. Wiadomość o zwołaniu 
ommyi, składającej się ze wszystkich stron

nictw, celem wypracowania projektu nowej kon- 
stytucyi serbskiej, jest przedwczesną. Rząd nit 
zajmowai się dotąd tą .swestyą.

Konstantynopol, 24 stycznia. Zarządzone już 
zmniejszenie sił redifbatalionów, p e łn ią c y !  czyn
ną służbę wojskową, cofnięto teraz, z powodu 
postawy K u r d ó w  w okręgu D c s i n. W osta
tnim czasie przyszip kilkaarotnie do starć mię-
n h L f  V 'T  ,a . w° j ^ leni tureckiem. Zachodzi 
obawa, że będzie rnożrta przywrócić pokój ao-

Nowy Jork, 24 stycznia. New York World 
donosi: Prezydent C I e v e 1 a n d upoważnił se
natora to m 1 1 li a do ogłoszenia jego zdania o re- 
zolucyi D a  v i s a , dotyczącej doktryny Mon-  
r o e g o :  „Mojem zdaniem — wyraził się Cl e-
v e 1 a n d  — rczoiueya D a y i s  a jest szkodliw . 
niekorzystna i nieszczęśliwa".

D Urban (Natal), 24 stytfenia. Okręt transpor- 
towy „Victoria", na k t ó r e g o  pokładzie znajduje 
się J a m e s o n  wraz z towarzyszami, odpłynął 
wczoraj do Anglii. ‘ r o i

Wiedeń, dnia 24 stycznia 1«9I.

Zjednoczony t ł ug  w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze . . 
Austryacka renta złota . . . .  
4 % anstryacka renta (marcowa) . 
*% węgursKa renta złota . . .
4% węgierska renta koron. . 
A k c y e  D a n k u  austro- węgierskiego
Akcye k red y to w e .............................
Londyn . . . . .
Banknoty banku niem. za 100 m. !
20 m a r e k ..................................... •
20-irankówki za sztukę . . . .
Banknoty w łosk ie .............................
Dukaty a u s t ry a c k ie .......................

a n r s w a l .
' a u s t r .

/ ł r . c-t

li 100 8 0
j 1 0 1 0 5

1 2 2 6 5
1 0 0 9 0
1 2 2 6 5

9 9 1 5
1 0 0 7 __

3 6 4 7 5
121 25

5 9 2 7 7 ,

11 8 5
1 9 6 1
I 4 4 7 5

!! 5 7 0

» J  L (V I I V v Um II
ty 16-60. Spirytus gotowy J470.  Żyto na 
wiosnę 6-71. Pszenica na wiosnę 7-34. Owies 
na wiosnę 6-41.

Wiedeń, 24 styem ia. 4 % oblig. poż. krajów. 
!L 96-75; 4% oblig. poż. krajów, z 1898 
7 ,.’ ^  ga^ c- fund. propinacyjntgo 97-16;
4 % listy banku krajowego 97-50; 4 1/, % listy 
banku kraj. 100-50; 5«^ obligi banku krajowe- 
go 102-— ;. 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97-25: 
Akcye Karola Ludwika 220-75; Akcye kolei 
wowsko czcrn. 2 91. _ .  Łogy z lg54 na 250 złr>
U7-o0 losy z 1860 na 500 złr. 148'— ; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 15S —; losy z r. 1»64 
za 100 złr. 192 — ; akcye zakładu kred. dla 
JM u i przemysłu 3 6 5 - - ;  akcye galie. banku 
i ’ ^ r‘ — ’ Landerbank na 200

złr' 1007~’ akCJe au8tro‘Vv̂ -  banku n» 600

stanu S t e p  h a n ,  iż definitywne nadanie posa- 
dj następuje teraz w większej części już po la
tach J co wobec dawniejszych stosunków 
znacznym postępem.

Mi U , co wobec dawniejszych stosunków jest 
aeznym postępem.
Przy ty ulu „kanclerz Rzeszy" pytał B a r t h  

-zy kanclerz może objaśnić parlament co do 
planu zwołania międzynarodowej konferencyi 
nad walutą Rządy związkowe powinny zająć 
postawę wobec tej kwestyi.

Kanclerz ks. H ,o h c n j  o h c odpowiedział że 
me jest on w stanie udzielić dziś żądanego wy
jaśnienia; mówca będzie wkrótce mógł oświad
czyć się co do postawy rządów związkowych 
wobec rezolueyi parlamentu.

Paryż. 24 stycznia. Na wczorajszem posie
dzeniu Rady ministrów zajmowano się nowym 
traktatem, który gcneraluy rezydent na Ma d a -  
g a s k a i z e  kazał podpisać królowej. W trak
tacie tym zaznaczono, że M a d a g a s k a r  j e s t  
p os  i a d l  o ś o i n t* r a n m is k ą ;  godność królo 
wej, oraz adm inistracja krajowa pozostanie jak 
dotąd. F rancja nie będzie potrzebowała zatem 
prowadzić rokowań z mocarstwami zagraniczne- 
mi co do ustanowienia d a . jakby to uczynić 
musiała, gilyb; Madagaskar bvl krajem, stoia 
cym pod protektoratem, lecz może ona ustano
wić d o  w osobnym dekrecie.

Rada ministrów obradowała wreszcie nad 
sposobem zawiadomienia mocarstw zagranim 
jfyeli o nowym traktacie.

Berlin, d. 24 stycznia. Godzina 2 minut 55 p* 
poł. Austryackie kredyty 227 -  mrk. Austrya-

Jenta 100-50nta w ~  mrk> AU8trya' k a  S r e b r n a  renta 100 50 mrk. W ęgierską złota renta 103-40
mrk Węgierska renta koronowa 98-75 mrk
Austryackie banknoty 168-35 mrk. Akcye kolei
lwowsko-ezeiniowieekiej —  mrk. Ruble
217 15 m ri. 5 % hsty zautawne Królestwa Pol-
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Nr. 20 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 15 •tyw m ia 189*

P i a n i n o
czarne, mało używane . do sprze
dania — W iadom ość: ulica Łazienna L. S, 

u dozorcy domu. 298 1 2

SKlep spożywczy
M A R I I  P A R 1 Ł

K raków , ulica św. Jana, 3 0 ,
p o lec a  S ’)3 1 10

ogórki kiszone, korniszony, pomidory, 
rydze, kapustę kiszoną po 12 ct. kg., 

ziemniaki Aiidersony po 3 ct. kg.

Mleko i śmietanę z obszaru dworskiego.
C e n y  n i s k i e .

1  c t e g n t a i r a  j u ż  1  i  1 5  l u t e g o .
Polecamy następującą grupę, przedstawiającą wielkie wygrane : *9d 1 3

1 w łoski los czerw, krzyża 
1 los Jo-Sziv
1 los Bazylika  
1 serbski los tytoniowy

U  ńW  ciągnień rocznie o głównych wygranych 
" iW  2 2 0 . 0 0 0  z t r .

Kasy ogniotrwałe
oryginalne, mało używane, Nr. O, 1, 2, 
3 4, poleca po niskich cenach 

do sprzedania 297 l 4

Dawid Kimmelblau, Dajwór, L. 4.

Każdy swoim własnym drukarzem.
cdunr
'ć?
S03
E
3

■o
IM

Amerykańska

i kauczukowa drukamiaezcionkowa
ido natychmiastowego wykonania kart a d r e - |  
1 sowyeh , okólników, zawiadomień wszelkiego 
| rodzaju, numerowania itp. Łatwy iposób uży
cia i niewielki koszt um ożliw iają, że każdy 
może mieć m ałą drukarnię, której praktyczna 
wartość okazują się świetną dla wszelkich 
kół. Cena całkowitej d rukarn i wraz z ele
gancką skrzyneczką blaszaną, przyrządem do 

zes taw ien ia  kilkunastu wierszy i drugim  do 
przytrzym ywania :

N r. 1 z 121 czcionkami złr. 2 .—
„  2 7. 176 ,  . . .  3.50
„ 3 z 210 .. . . . . 3  —
, 4 z 310 . . „ 3.75
, 5 z 387 , . . „ 4.50

Pcduszeczki zatrzymujące stale farbę 
wszelkiego todzaju .

10X 6  im- wielkie 40 ct., 11X 7 cin. wiel
kie 60 et., ló X §  wielkie 1 l łr .

W ysyłka za zaliczką. 277 i 10 
Wyłączny skład główny dla Austro-Węgier

M. RUNDBAU1N
W iedeń, I I . ,  Glockengmsse, 3 .

S z y n k i
wędzone, ważaee 4—6 kg., kupuje 
się w każdej ilości. — Zgłoszenia, 
z podaniom n a jn iż s z e j  c e n y ,  

przyjmuje j96 i s
Max Sommer, Wiedeń, ll|l,

Castellezyasse, 10.

Towarzystwo
p o w r o ź n i c z e

w  R a d y m n i e
poleca

wszelkie wyroby

p o w r o ź a ic z e  i  s i e c i
Cenniki na żądanie gratis i franko.

5 1 12

W Grand Hotel Garni
w Warszawie (Chmielna, 5)

jes t zaraz do założenia

re stau racya  pierwszorzędna
w pięknym  pawilonie świeżo wzniesionym.

Interes świetny pod warunkiem  , aby kuchnia 
była dobrą, gdyż brak takiej odczuwać się daje 
całej połowie m ia s ta , ' wśród której hotel się 
znajduje. Reflektanci zgłosić się zechcą po bliż- 
>zą wiadomość do Zarządn hotelowego. P ierw 
szeństwo mieć będą krajowcy obeznani z zagra
nicą P rzybyli na  miejsce dla rozpatrzenia inte
resu  za pobyt swój w G rand Hótel Garni nie 
zapłacą. 205 3 3

Niezawodny środek na kaszel i katar.
Aptekarza Schneida  

Proszek

przeciw kstarow i i kaszlow i
i należąca do tego

herbata przeciw katarowi i kaszlowi
z S t .  G e o r g s - A p o t h e k e ,  W i e d e ń ,  V /2 ,  
W I m m e r g a s s ©  3 3 ,  podług przepisów lekar
skich przyrządzone, są niezaw odnem i, wypróbo- 
wanemi środkami przeciw kataralnyin słabościom 
organów oddeehowyeh, usuwając fleamę, uśmie
rzając kaszel I wywołując ustąpienie duszności. 
Cena paezki proszku przeciw kaszlowi i kataro
wi 50 ct,, » należącej do togo herbaty przeciw 
katarowi i kaszlowi 50 e t , pocztą o 20 ct. więcej 
na opakowanie . list przesyłkowy. W ysyła się 
pocztą najmniej 2 paczki. Poprzednie nadesłanie 
należytośei przekazem pożądane. Prawdziwe tylko 
są w 8 t .  G e o r g s  A p ó t h c k e ,  W i e d e ń ,  
V /2 ,  W i m l d e r g a m e  3 3 ,  i tam trzeba się 
zwracać z wszelkiemi pisemnemi zamówieniami.

Skład w  K r a k o w i e  w aptece E .  H e l 
l e r a , ,  ulica Grodzka. 139 11 26

f \ g \  a '/\ "'lo k o n f i t u r  
J i m  f i l  itp.. o w o c e  k a n -  

N n  l i i .  d y z o w a n e  1 kilo 
" 2  z ł r .  poleca go

spodarstwo domowe L a t a c z  po
czta Latacz. 224 14 30

Każdy los m uti być wyciągnięty.
W szystkie 4  losy na  2 4  ra ty  miesięczne po 1 ? ł r .  5 0  c t .  

lub na  17'/* ra t miesięcznych po 2  zkr. 
dalej 1 lo a  z i e m s k i  k u p o n  r .j s U n  I .  c m .  n a  r a t y  m i e s i ę c z n e  p o  z ł r .  1 .5 0 ,  
1 p l ą t a  c z ę ś ć  l o a n  p a ń s t w o w e g o  z  r .  1 8 6 0  . ,  . ,  z ł r .  8 . —.
y J T "  Natychm iastowe prawo gry po złożenia pierwszej raty przekazem pocztowym. — Dalsze 

spłaty uskuteeznia się za pomocą kart wkładkowych i są wolne od opłaty pocztowej.

Kantor wymiany W e r n e r  &  C o . ,  W ł e n ,  I. ,  Wipplingergassa, 39,
Z le e n ia  7, p row inc ji załatw ia się natychm iast. — Listy eiągnień wysyłamy na żyezenio.

•  Przedsiębiorstwo budowli betonowych < 
•i fabryka wyrobów betonowych*
0  konces. budowniczych Q

s  M B C S , f iÓ K § K I  fi Sir. ;
0  B iuro: Kraków, ul. Krowoderska, L. 19. {
2  F a b r y k a :  K r o w o d r z a  k o ł o  K r a k o w a ,  Ł .  fi. '•

Podejmuje się wykonywania wszelkich b u d o w l i  z b e -  . 
k l o n u :  magazynów, składów, kanalizacyj, zbiorników, studni,; 
f  sklepień, mostów i t. p. sgł 2 10 1
' Wykonuje p o s a d z k i  i  pH yty c e m e n to w e ,  desenio- !

,F we i kolorowane od zwyczajnych do najozdobniejszych, lepsze! 
S o d  kamionkowych (steingut), a znacznie tańsze. Wreszcie! 
5  w s z e lk ie  w y r o b y  c e m e n t o w e , jak : kolumny, gzymsy,. 
^  cokoły, pokrywy, stopnie, rynny, rury, kanały, kręgi studzienne itp. |

•  F- bryka posiada także skład wszalkicii materyałów budowlanych. <
W Terminowe wykon.mi1 i dostawy. Cenniki na żądanie opłatnie. J

Do racyonalnego czyszczenia ust i zębów

O C W I P T O S  E S E l t C T A  do  O S f
Austro-węg. patent. — Mention honorable Paris 1878.

Najsil. środek antyseptyczny ; niezawodny przeciw cuchnięciu 7. ust, wynalazku 
n - o  O  K I C * o h o i * 0  przybocznego lekarza ś. p. Jego Ces. Mości 
U l  u  U ,  lwi. I d U C I  u  M aksym iliana 1. itd. 138 8 O
G ł ń w n e  m i e j s c e  w y s y ł e k :  W l e u , 1 . ,  U . n e r u n i a r k l ,  3 .

S k ła d y  we w szystk ich  aptekach, drogueryach i  perfum eryach .
Można tam dostać: C. i k. uprz. spec. mydełka do ust wynalazku Dra C. M. Fańfai a.

Właściciele winnic i winiarze
J B  B K  A C T A  Ł E I G A U E R

pierwszy połud.-węalerski wyrób koniaku, Yersecz (Węgry).
Rok założenia 1875 1695 21 O

P P
PP

d w u t y g o d n i k
w y c h o d z i  w e  L w o w ie  IO  i  2 5  k a ż d e g o  m ie s ią c a .

Zadaniem „ S te r u “  jest wykazanie obecnego rozwoju i warunków pracy 
kobiet, oraz dostarczenie pożytecznych dla tejże pracy informacyj i wskazówek 
w wychowaniu, gospodarstwie, przemyśle, sztuce, literaturze i nauce.

P renum erata wynosi z przesyłką pocztową : 
we Lwowie rocznie 5 złr., półrocznie 2 złr. 50 c t , kwartalnie 1 złr. 25 ct.
w monarchii „ 6 „ ,  3 „ —  „ „ t ,  50

8 marek , 4 marki „ I  marki.
,  10 franków „ 5 tranków ,  2 fr. 50. ct.
,  4- dolary ,  2 dolary „ 1 dolar.

Prenumeratą przyjmują księgarnie i biura dzienników.
A d res r e ia k c y i  i a d m in is tr a c y i: 278 2

Lwów, ulica Piekarska, L. 8.

ma się natychmiast przez co
dzienne używanie

B e r g m a n !  t o m u  fla  z e ! w
wyrabianego przez firmę Bergmann  

et Co. w Dreźnie.
Sposób użycia bardzo prosty i praktyczny.

Na składzie po 35 ct. w aptece pod 
„złotą głową* Arnolda Reifera w Kra
kowie, Rynek główny, L. 13. 133 9 10

Co jest istotnie najlepszym i bezwarunkowo naj
zdrowszym napojem?

Stara, prawdziwa południowo-morawska śliwowica
wyrabiana przez naszych właścicieli ogrodów tylko z dojrzałych, szlachetnych 

śliw, za co się stanowczo poręcza;

s t a r a  w y ś m i e n i t a  b o r o w l c z k a
wyrabiana tylko ze szlachetnych dojrzałych wielkich jagód Jałowcowych, co nię 
również ręczy. Oba destylaty zjednały sobie pierwsze uznanie na wielk ch po
lowaniach w Rosyl I Niemczech, gdyż pokazało 's ię , że najlepiej rozgrze

wają żołądek 1 podniecają apetyt.
Wysyłam gąsior, zawierający 5 1/, litra , opłatnie do każdej s t a c y l , nie II- 

cząc nic za opakowanie:
starego napc^jn ze zbioru z r->ku 1803  po itr . B.—» 
świeżego napoju ze zbioru z r. 1895  po złr. € .3 0  

za zaliczką, po otrzymaniu zadatku. n o  4 4
D la odsprzedających ceny osobliwo.

£ 3 .  l ^ E u l l e r *
w y w ó z  p r o d u k t ó w  p o ł u d n l o w o - m o r a w a h l o h

IS z e n e c  ( R i s  e n * ,  M o  r a n y ) .

K. Zieliński
m e e k s i i i i k  i  w  K r a k o w i e ,

i g g s j j j y  
©  ’

Urządza
dzwonki elek 

tryczne, 
telefony, gro  

mozwody,

Rynek główny, Linia A —
poleca

Instrumenty miernicze, 
lornetki teatralne 1 p o 
łowę, oknlary, ewiklery. 
Ciepłomierze pokojowe, lek a r
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le
karskie, bateryc lekarskie z p rą 
dem stałym , barometry, ane- 

idy i t. p.
W szelkie rep eracje  oraz zamówie

n ia  wykonuje bezzwłocznie.

27 6 O

sw COGNAC
( p o c i  k o n t r o l ą  r z ą d u .  — L i o z b „  r o z p o r z .  4 1 9 5 . )

w y s y ł k a  p o c z t ą  
do Niemiec, Austro-Węgier opłatnie do każdej stacyi pcoztowej,

Pomocnik k s ię gam i
z 9-letnią praktyk* w Poznaniu, W ar
szawie i Galicyi, znający dokładnit 
wszelkie działy księgarstwa i język ni>- 

miecki, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod W . J . przyjmuje 

Admiu. , N Reform v'. 284 3*

**** 
1 3 . -  
9 80,

17.— ,
12.80,

1 flaszka zawier. około 4 litry złr. 7.10, 7.70, 9.60,
1 skrzynka 3 wielkie flaszki złr. 4.80, 5.50, 7.— ,
1 skrzynka 5 małych flaszek złr. 4.18, 5.—, 6.20. — —

p o  o trzy m a n iu  n a le ż y to ś c l  iub  z a  z a lic z k ą .
C o z m l l E j  w i n  i  k o i i i a k u  o p ł a t n i e  i  a s a .  d a r m o

kwiat
2 1 . -
15.80

Zeszłoroczne 
Herbaty były z powodu nadmiernych 

deszczów w Chinach po naj
większej części nie bardzo 
dobre, tylko 

Herbaty pochodzące z niektórych pro 
wincyj, a które trzeba było 
wypoznawać, były lepsze. — 
Z powodu, iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły się domy w Ham
burgu i Bremie w złe gatunki 

Herbat i starają się je  teraz pozby
wać, a tym sposobem konsu 
muje Publiczność bezwonną, 
a co ważniejsza niepożywną 

Herbatę, nie posiadającą bowiem tej 
ilości TIIEINY i tych części 
białkowych, jakie posiadać 
powinna.

Natom iast tegoroczny pier
wszy sprzęt wydał 

Herbaty bardzo dobre, arom atycznej 
obfite w części ekstraktywne 
Zaopatruję się z pierwszej 
ręki, potrzebując od. roku do 
roku zawsze większych ilości 

Herbat, a przez ten znaczny zbyt. je 
stem w możności podać Sza
nownej Publiczności, która 
żąda mojej 

Herbaty z R ączką,

(MONOPOL)
doskonałe

Herbaty po stosunkowo tanich ce
nach konkurencyjnych 
Pierwszy wagon tegorocznych 

Herbat już nadszedł, a jeżeli Szano
wne P. T. Gospodynie umie
jętnie i dobrą wodą zaparzać 
będą, to

Herbaty, które mój Magazyn wydaje, 
okażą się w filiżance jako 
doskonałe.
Zauważyłem dotychczas w 
zawodzie handlowym, iż 

Herbata slaje się przedmiotem kon- 
sumcyjnym ogółu ludności, 
a nie je s t,  jak to dawniej 
byw ało , napojem  luksuso
wym. — P .zez dostarczanie 

Herbat dobrych, a tanich, czyniąc ją  
przystępną dla każdego, roz
powszechnia się ją  zawsze 
więcej. — Od lat 35 kierując 
się temi zasadami, przycho
dzę do tego przekonania, że 
tak świat handlowy, jakoteż 
Szan. Publiczność nabywa u 
mnie zawsze więcej 

H erbaty, gdyż zawsze jednostajnie 
dobre a tanie gatunki do
starczam. 21 4 O

G e n y  s ą  n a s t ę p u j ą c e :  
Herbata czarna . . . .  z łr. 2 .— za */, kile 
Herbata „ Melange . „ 2.40 „ ‘/» r
Herbata „ Nenchao . „ 2.80 „ ’/« „
Herbata „ V ietoria . ,, 3.2o „ */, „
Herbata fam ilijna wyborna „ 3.40 ,  1jt  „
Herbata Lian 8in . . . ,, 3.60 „ l ;s „
Herbata „ P in  Melange „ 4 .— „ */, „
Herbata Pin  Futschew „ 6.— „ V, „
Herbata A row atik . . .  , 6 .— n h ,  n
Herbata okruchy złr. 1.40, 1.60, 2 .— „ V, „
Herbat'a gospodarska . . złr. 1.60 „ '/, „

Proszę wszędzie żądać 
Herbaty z Rączką, a gdzie nie ma, 

zamówić listownie z Magazynu

Herbat Juliusza Grossego w Krakowie
R y n ek , P a ła c  S p isk i.

W e  Lwowie skład w handlu W ła 
dysława Bażanta, ulica H a l i c k a ,  
w Tarnopola skład w handlu E .  

Frantz.

DOM KOMISOWY.
Import i eksport.

T. Filipowicz 
H a mb u r g ,  B d. Strohliause, 31.

Sprzedaż kom isowa s 5 02

zboża, nasion i innych ziemiopłodów.
Pośredniczy: przy zbywaniu wy

robów przem ysłu: nabywaniu za
granicznych płodów i wyrobów
(suroweów, sztucznych nawo/,ów, mas syn ro ln i
czymi i innych ' oraz artykułów spożywczych : 
kawy, herbaty, rjż.u, owoców, cygar i t. p.).

Kam enica l-piętrowa
w Nowym 8ąęzn 241 3 3

w samem śródmieś ,-iu położona, przynosząc# czyn
szu 856 z ł r , jest z powodu wyjazdu właściciela 
korzystnie do sprzedani te. Cena 10.5-30 złr. 
Gotówką potrz.eba 6.500 złr. — Zgłoszenia przyj

muje Admin. „N. Reformy* pod 241.

L. 38.

Celom obsadzenia posady :
1) rachmistrza K asy  oszczę

dności z płacą roczną 12(10 złr., z do
datkiem służbowym 300 złr. rocznię,' 
z prawem pobierania trzech dodatków 
pięcioletnich po 100 złr. i z prawem do 
emerytury;

2) asystenta K asy oszczędno
ści z płacą roczną 600 złr., z d o d at
kiem służbowym 150 złr., z prawem po
bierania trzech dodatków pięcioletnich 
po 100 złr. i prawem do emerytury, 
ogłasza Dyrekcja Kasy oszczędności 
miasta Nowego Sącza konkurs z ter
minem wnoszenia podań do koń
ca lutego 1 8 9 9  r.

Ubiegający się o jednę z tych posad 
ma przedłożyć:

1) metrykę urodzenia, wykazującą, że 
nie przekroczył 40 roku życia;

2) świadectwo ukończonego z d o 
brym postępem wyższego gim nazjum  
lub wyższej szkoły realnej albo odby
tych nauk w szkole handlow ej;

3) świadectwo złożonego egzaminu 
z rachunkowości i kasowośei państw o
wej ;

4) świadectwo praktycznego uzdol 
nienia i dotychczasowego zajęcia.

Od kandydata ubiegającego się o po
sadę rachm istrza wymaga się wyższego 
stopnia teoretycznego wykształcenia i 
dokładnych dłuższą praktyką zawodową 
nabytych wiadomości we wszystkich 
gałęziach rachunkowości i kasowośei 
Kasy oszczędności; od kandydata na 
posadę asystenta przynajmniej dw ule
tniej praktyki w prowadzeniu i ksiąg 
kasowych i rachunkowych.

5) Świadectwo zdrowia.
Posady te na razie będą prowizory

czne , a po upływie jednego roku za- 
dowalniającej służby nastąpi stałe oh 
sadzenie.

Do każdej z wymienionych posad 
przywiązany jest obowiązek złużenia 
kaucji służbowej w wysokości jednoro
cznej płacy stałej. J76 2 2

Nowy Sącz, 18 stycznia 1896.

Dyrekcja Kasy oszczędności
m i a s t a  N o w e g o  S ą c z u .

P o k o j e  g o ś c in n e .  |
proszkową , paczka po 

, 5 —38 ct i 50 et 
M e l a n g e ,  paczka 

po 25 i bO ct. 
r a m i l i j n t ) ,  paczka 

po 38 i 75 ct.
ImperlHl,  paczka po 50 et. i 1 złr. 
Kozyjskf), paczka po 25, 38, 50, 75 

cent i 1 złr.
litr po 64, 80 1 z łr. i wylej,
flaszecika po 25, 38, Sl', 75 ct. 
i 1 złr. — Butelka po 70 ot., 
1, I SO, 2 z łr. i wylej,

paleca firma 316 5 10

Edmund Klimek
w  Krakowie, Rynek, A-B,

oraz śliwki i pow idła bośniackie, 
najprzedniejsze masło deserowe, 
funt po 70 ct., marony, pom arań

cza, mandarynki i cytryny. 
N s z y s  k o  |a k  n a jta n iej.

Zdrowa, smaczna kuchnia.

Franciszka Kuhna
Krem alabastrowy, złr. 1 10 i ztr. 2.20, 
i mydło krem ow e, 50 i 80 ct., urzędo- 
wnio badany najlepszy środek przeciw piegom, 
pianiom watrobianym , trfazikom  i t. d., oraz 
grodek /Hpiiliiegujijcj czerwoności 
skńry. Otrzymuje się cerę lśniąco białą i mło- 
dociano świeżą Trzeba dobrze uważać na znak 
ochronny i firmę Franciszek K alin , ko
ronny skład perfum, N o r y m b e r g i i ,  w Kra
kowie dostać można w aptece Wiktora Redyka, 

11I Mikołajska (M. Rynek). 7 .  o iÓ

Mydło gl icerynowo-Denzoesowe
zupełnie nieszkodliwe, z bardzo przyjemnym za
pachem, usuwa piegi i zmarszezki i wydelikatnia 
cerę. D o 'nabycia  po 30 cnt. tylko w pierwszym 
sjdądzle aptecznym i .  W i f t u l e w a k i C i j o  w 

Krakowie, ul. Stradom 7. 68 li 0

Ekspsdytc; pocztowy i telegraficzny
x k au cy ą , poizukuje posady na prowiń' 
cyi. — Z głoszenia: I . ...,d  poev;tow7> 

Prądnik B iały. 287 2 3

im f f .  S c t a i

P a r o w n  i l e N t y l a r n i a

WÓDEK POLSKICH

1 Mala i Mii
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40,

poleca swe wyroby pp. kupcom i pry
watnym osobom. 17 12 4  150

poleca
Pomsdki o rozmaitych im akach , w kilka- 

dziesięciu gatunkach, */* kil* p* 6 0  *t. 
Cukry deserowe m ięizan* z wikoladka- 

mi kremawemi, */» Kilo 1 złr. 
Karm elki nadziewane k ia  40 *t-
Herbatniki u,  kil* 60 ct 
Andruty Wafle m  1 i 2 et.
Andrniy dr przekładania t»rtów Aa Pań 

Głspody*. 33 I I  28

Premiowane 
2 państwowe- 
mi medalami 

na w y s t a w i e  
k r a j o w e j  w 
Krakowie w r.

1887.

Prem iow ani 
srebrnym  m t 
dałem na w; 
stawie ręko- 
diielniczej w 

Bielsku w r. 
1890.

Najstarszy sk ład

maszyn do szycia
(założony w r. 1872)

i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO WANASKIEGU

w Białej pod Bielskiem (Galicya).
Sprzedaż maszyn t-kże na in ła ty  miesięoane.

Pięcioletnie poręczenia. 214 - 100
Cenniki ro .syła się opłatnie i za darmo

■ifiłła piersiufi
Dra Seeburgera.

Jedyny ś r o d e k  przeciw nporczywyni kaa* 
larum , knszloui,  f Grypo© ,  znUe- 
guiieniu i t p .  25 A 0
Pakiet -A' ct. Ki paczek wysyła się poczta opłatni*.

Jedynie prawdziwe ma a p t e k a  p o d  , , Z ł o 
t ą  g ł o w ą * '

Arnoida Reifera w  Krakowie,

Kandydat nctaryalny
do Rfibstytiłoyi uzdolniony, poeiukajt

umieszczenia. 248 9 1
Adres i .  Schneider, B i  ała.

Ronie& ien^e.

Epifafiiasz Uklaóskl
ma zaszczyt domsść Szanownej P. T Publiczno
ści, że :rwi<ra wklep ze twieżem1 kwia
tu ml w Krakowie wie A Tli teatru.

W yrabia bukiety kosze, wicńc* i wsz.elkie wią- 
lan k i po cenach przystępnych ' ł l i  3 f

Do sprzedania 356 5 6
parcela budowlana
przy ul Aryańsklej, w K ra k o 
w ie , l l G^ j  sążni, 14'60 m. frontu. 

Do kupna potrzeba 2.600 złr. 
Wiadomość w biurze budowniczem  

Meus i Górski, ul. Krowoderska 19.

P o z y r z k i
od 500 złr w górę, na procent bankowy, d# 
spłaty w małych rataeh miesięcznych, mogą otrzy
mać Pp. Urzędniey, Oficerowie, Pensyoniści, 
Lekarze i t p., na kaucye służbowe ; Panowis 

urzędnicy, nawet i i  rangi na b% . 
Z apytania listowne pod „B ez kozztńw** 

poste restante L<w6v:. 7 7 13

f i  f  O  J  IT
według miary, oraz szycia sukien na
uczyć się można w krótkim czasie z 
lajlepszym skutkiem według najnowszej 

wiedeńskiej metody 204 5 »

w Zakładzie nauki kroju
ul. iw . t a s z a ,  L. 20, II piętro na prawo.
Wykonuje się tam również wszelkieąa 

rodzaju kroje według miary.

Dla P anów  propfnatorńw i w jrśtbitt' 
Jącyclk likier)'!

E t e r y c z n e  o l e j k i i e s e i c y o
w najlepszej jakości nabywać można u

Szymona Solu!steln’a
fabrykanta eterycznych olejków i eien  yj.

K r i i i F i  P o t e  (Kónigsfeld koto Berna).
A rtykuły specjalne: Esencya koniitko- 

wa, rn m .w s, Aliwow>cowa, trze. 
Aniowa, w i Am owa, i gorzka z zińl 
alp Jokicb. 4» 8 10

Denniki na żądanie za darmo i opłatni*

Pomocnik nctaryalny
biegły w spisywaniu aktów spadkowych, 
znajdzie zaraz pomieszczenie w kanr.e- 
laryi notar. w jednem  z większych miast.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro tech
niczne w K ra k ow ie, ul. Krowo
derska, 19. 270 * *

Gdy i i  poirzoba in se rcoc
w dziennikach lwowskich i innych kra
jowych jako też zagranicznych, to za

łatwiam to zawsze najtaniej przez

Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ul. Kopernika, 11. noiot*

S Drukarni Związkowej W Krakowie Papier z fabryki Braoi Fia&ow*«*h w Bi diaku. ©dpOTmdififcln} i*ądAa IruHarr Ł. 8173 *w«M.


